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C. k. Sąd krajowy wyższy zamianował 
praktykanta sądowego Józefa Gronieck ie- 
go bezpłatnym auskultantem. 
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PRZY 


Lwów, 5 grudnia. 


Organa lewicy zapominają 0 wszy- 
stkich klęskach, jakie stronnictwo ich 
w ostatnich czasach poniosło, a nato- 
miast kilku pozornemi sukcesami, jak 
np. wyborem nowych posłów w miej- 
sce dr. Kronawettera i br. Walterskir- 
chena podnoszą ducha w swoich sze- 
regach w wigilię otwarcia sesyi. Oprócz 
tych pozornych sukcesów dodaje im 
otuchy jeszcze jedna okoliczność, nie- 
zawodnie o wiele ważniejsza niż pół 
tuzina nowych wyborów zwycięzkich. 
Mamy tu na myśli pewne symptomy 
rozstroju w prawicy, symptomy, które 
z fatalistyczną regularnością powta- 
rzają się od r. 1879 przed zwołaniem 
każdej nowej sesyi. Nie ma wątpliwo- 
ści, że secesya p. Lienbachera i dwóch 
jego towarzyszy, jako dowód pewnej 
niezgodności zdań w łonie prawicy, 
wychodzi na korzyść strony przeciw- 
nej. Trzy głosy nie stanowią jeszcze 
różnicy, ale lewica jest przekonaną, 
że secesya pana Lienbachera stanowi 
tylko początek rozkładu, że za trzema 
secessyonistanii pójdą inni członkowie 
centrum. że dalej za jedną scyssyą 
pójdzie druga donioślejsza, to jest, że 
Czesi wytoczą i zaostrzą swój separa- 
tyzm polityczny. Ta rachuba lewicy 
stanowi ważne upomnienie dla frakcyj 


prawicy, skłonnych do zrywania łącz- 


ona niepewne i chwiejne żywioły, któ: 
rym rachuba lewicy namacalnie wy- 
kazuje, iż na separatyzmie tylko wszy- 
stko stracić mogą. 

Rozpoczynająca się dziś sesyę Ra- 
dy państwa witają organa różnych 
stronnictw rozmaitemi horoskopami i 
przepowiedniami. Powtarza się to już 
od roku 1879, od chwili, gdy nowa 
większość zawładnęła sprawami pań- 
stwa. Tym razem jednak do kombina- 
cyi przybył nowy wątek, bo odkąd no- 
wela wyborcza, powołująca do życia 
politycznego obywateli opłacających 
pięć zł. podatku, otrzymała sankcyę, 
brane jest w rachubę także rozwiąza- 
nie Rady państwa i rozpisanie nowych 
wyborów jako ewentualność, jeżeli nie 
prawdopodobna, to na wszelki wypa- 
dek możliwa. Nie ma na razie żadnej 
podstawy do zapowiadania tej ewentu- 
alności, ale nie da się zaprzeczyć, że 
nietylko w stosunkach parlamentar- 
nych w ogóle, lecz także w samym 
fakcie rozszerzenia prawa wyborczego 
na znaczne koło obywateli, może zna- 
leźć się zupełnie uzasadniony powód 
do rozpisania nowych wyborów. Czują 
to dobrze wszystkie stronnictwa, wszyst- 
kie frakcye iztego powodu ciągle jest 
mowa o tem, oczywiście w rozmaitym 
tenie i z rozmaitemi rachubami na 
| przyszłość. 


ze opozycyjna lewica ma najwię- 
| cej powodów do lękliwego traktowania 
następstw noweli wyborczej zaraz za 
pierwszem jej praktycznem zastosowa- 
niem, to wynika nietylko z oporu, ja- 
ki ona stawiała tej noweli w czasie 
obrad parlamentarnych, lecz w ogóle 
ze sposobu traktowania nowej klasy 
wyborców. Najodważniejsi posłowie z 
lewicy zlękli się ich niedawno i odwo- 
łali zapowiedziane zgromadzenie ludo- 
we, aby tylko przed dawnymi wybor- 
cami złożyć rachunek z pracy posel- 


ności i karności. Zapewne zreflektuje i skiej. To urzadzenie zgromadzenia za 
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kartami wstępu zakrawa na otwarte | 
przyznanie się do obaw, a zarazem na 
wotum nieufności dla nowych wybor- 
ców. Zabawnie wygląda to wotum nie- 
ufności dane wyborcom przez wybor- 
ców. Jeżeli nowi wyborcy mają już 
słuszny powód do żalu w tem, że le- 
wica tak uporczywie wzbraniała się 
przyznać im prawo głosowania, to te- 
raz w usunięciu ze zgromadzeń przy- 
bywa im nowy powód, poniekąd je- 
szcze ważniejszy i słuszniejszy. Zapa- 
miętają to oni dobrze i powetują so- 
bie upokorzenie w chwili, gdy głosa- 
mi swojemi będą mogli przeważać sza- 
lę zwycięztw wyborczych. 


Lwów dnia 5 grudnia. 


Wspomniany przez nas wczoraj re- 
skrypt p. ministra wyznan 1 oświecenia ba- 
rona Conrada do krajowych rad szkolnych 
w przedmiocie przeciążenia uczniów brzmi 
jak następuje: „Ażeby gimnazyom i szkołom 
realnym zapewnić korzyści, które przy za- 
rządzonem już wszędzie wzmocnieniu sił na- 
uczycielskich łatwo osiągnąć się dadzą, wzy- 
wam e. k. krajowe władze szkolne do po- 
starania się o to: 1) ażeby w każdej klasie 
niższych oddziałów przedmioty jednorodne, 
szezególnie w zakresie nauki języków, poru- 
czone były jednemu i temu samemu profe- 
sorowi; 2) jeżeli posuwanie się nauczycieli 
wraz z uczniami z klasy do klasy, pedag gicznie 
bardzo korzystne, skutkiem mieiscc eh sto- 
sunków okaże «'s niepodobneńs ius miesto- 
sownem, aby przynajmniej przejście uczuiów 
z pierwszej do drogiej klasy i z trzeciej 
do czwartej odbyło się bez zmiany nauczy- 
cieli wykładających języki. W związku z tem 
postanawiam. 8) aby grono nauczycieli na 
początku każdego półrocza oznaczyło ściśle 
liczbę i termina pisemnych wypracowań, 
kładąc przytem szczególną wagę na równy 
|podział wypracowań w ciągu całego półro- 
cza tak, aby uczeń w żadnym dniu nie miał 
do wypracowania więcej jak jedno domowe 

zadanie pisemne; 4) aby wszystkie wyma- 
gania co do domowej pracy uczniów tak by- 
ły wymierzone, żeby pilny uczeń zwykłych 
zdolności przy dziennem poświęceniu czasu 
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w niższych klasach dwóch do trzech godzin, 
w wyższych trzech do czterech był w stanie 
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w zupełności zadość im uczynić. Z uwagi na 
doświadczenia, poczynione w zakładach, któ- 
re w uznania godny sposób zarządzenia 
podobne wprowadziły już w życie, spodzie- 
wać się należy, że skargi na zbyt wielkie 
wymagania stawiane siłom młodzieńczym 
staną się na przyszłość wyjątkowemi. Gdzie 
wbrew oczekiwaniom mogłoby się to jeszcze 
wydarzyć, dyrektorowie zakładów winni skar- 
gi takie przyjmować i po dokładnem zbadaniu 
sprawy w duchu niniejszego mego rozporzą- 
dzenia zarządzić odpowiednie zmiany. 
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Berlin, 3 grudnia. 


O Czytelnicy Gazoty Lwowskiej pamię- 
tają z pewnością głośny reskrypt króla pru- 
skiego z początku stycznia r. b., którego 
przewodnią myśl stanowi zasada, że nie kto 
inny tylko sama korona kieruje całkiem sa- 
modzielnie polityką. Pismo królewskie roz- 
wodziło się także nad wynikającemi ztad o- 
bowiązkami urzędników; król Wilhelm od- 
woływał się wyraźnie do przysięgi wierności, 
i tłómaczył ją tak, iż urzędnicy polityczni, 
administracyjni, powinni stawać w obronie 
polityki rządowej, a inni, n. p. sędziowie, nau- 
czyciele i t. d., przez wzgląd na przysięgę 
swoją powstrzymać się mają od agitaecyi an- 
tirządowej ~- natomiast głosować wolno im 
podług własnego przekonania. Sprawa ta by- 
ła niedługo potem przedmiotem rozpraw par- 
lamentarnych, i nie tylko minister spaw 
wewnętrznych, lecz także książę Bismarck 
komentowali pismo królewskie, chociaż obaj 
nie zgadzali się zupełnie w tem, jak daleko 
sięgają obwiązki urzędników, Wiadomo wam, 
że pismo królewskie było następstwem prze- 
szłorocznej namiętnej agitacyi przedwybor- 
czej i zwycięztwa obozu liberalnego; kan- 
clerz usprawiedliwiał reskrypt między inne- 
mi faktem, że kiiku urzędników w Gdańsku 
miało wydzierać robotnikom rządowym kartki 
na kandydata zachowawczego a rozdawać mię- 
dzy nich kartki z nazwiskiem kandydata li- 
beralnego, który ostatecznie przy wyborach 
zwyciężył, Właśnie ten wypadek stał się na- 
stępnie przedmiotem procesu dyscyplinarne- 
go, który wytoczono trzem inżynierom za- 
trudnionym przy dokach rządowych w Gdań- 
sku. W pierwszej instancyi uwolniono oska- 


PANNA LUDWIKA 


(Dokońezenie.) 


Między nami mówiąc, Różyczka nie 
znała się na niczem, to też zdawało jej się, 
że kucharz parę razy się uśmiechnął, gdy 
się odezwała ze swojem zdaniem. 

— Już ja wiem. proszę Jaśnie Pani — 
mówił, nabierając z miną bardzo ważną sto- 
sy masła, mąki, cukru. — Za dużo masła ? 
Proszę Jaśnie Pani, to ja wolę od razu wszy- 
stko rzucić i gotować nie będę. Co to goto- 
wać bez masła? to jak żyć bea wiary. Ma- 
sło i wiara do wszystkiego potrzebne. 

— Już dobrze, dobrze — przerwała sła- 
bym głosem Różyczka, ledwie trzymająca się 
na nogach — tylko już skończcie, mój Ja- 
centy ! 

Nareszcie będzie mogła pójść do pokoju 
trochę odpocząć! Namęczyła się bardzo je- 
szcze nad zamknięciem kłódki i namęczyła 
napróżno, bo zapomniała kłódkę założyć za 
skobel. Byłże to dzień świąteczny dla Ma- 
rysi i dla kuchcika, gdy spostrzegli omyłkę 
pani! Wsunęli się cichaczem do spiżarni i 
używali, jak szczury w mące. 

Różyczka tymczasem powoli, podnosząc 
ogon sukni, trzymając się ścian, bo jej się 
słabo robiło, doszła do swego pokoju. Cze- 
kał już tam na nią mąż, bardzo zły, prze- 
chadzając się wielkiemi krokami po dywanie. 

— (óż to, nie będziemy dziś jeść obia- 
du? —- pytał — chłopcy krzyczą, że im się 
jeść chce. Mówisz że wcześnie? Dwunasta 
godzina — słyszysz ? 


Rze-zywiście z dalszych pokoi kukułka 
zegarowa wybiła wyraźnie dwunastą. 

— A mój Boże! — zrwolułau 
czka — a ja przecież... 

„>= A ty przecież, co przecież ?... W tej 
chwili widziałem kucharza, który mi mówił, 
że trzy godziny czekał na ciebie, że... 

Tu dalszą mowę pana Szymona prze- 
rwały ciche jakieś głosy w przyległej sion- 
ce. Głosów było jakby kilkanaście, i słychać 
było skrzypienie grubych butów chłopskich, 
podbitych ciężkiemi gwoździami. Była to jak- 
by jakaś narada, która się prędko skończy- 
ła — we drzwiach na progu stanał Jasiek, 
fornal jak dąb, widać najśmielszy z czeredy, 
bo inni stanęli za nim, patrząc mu przez 
ramię, powtarzając ostatnie jego wyrazy, ĉo- 
fająć się naprzemian i wysuwając naprzód. 

W pierwszej chwili Różyczka nietylko 
nic nie rozumiała, czego od niej chcieli. ale 
jej przez głowę przeleciała ogniem myśl, że 
to może rewolucyva... Jasiek jednak miał w 
ręku nie broń morderczą, tylko miskę z ja- 
kiemus nieokreślonem jedzeniem. 

| — Proszę Jaśnie Pani — mówił, uży- 
wając bezwiednie słow wcale filozoficznych, 
jakby wyjatek n. p. z Kontraktu spolecznego 
albo z Deklaracyi o prawach czlowieka — pro- 
szę Jaśnie Pani, człowiek — to zawsze czło- 
wiek,... 

Tylko Jaśkowi nie szło o równość wobec 
prawa, ale o równość wobec jedzenia; sens 
moralny jego mowy był, że każdy człowiek 
ma prawo jeść przynajmniej po ludzku. 

` — A to zaś — kończył, zbliżając się do 
pani już śmielej i pokazując corpus delicti, 
ową miskę z grubemi, prawie ezarnemi klu- 
skami — to dla psa jedzenie a nie dla czło- 
| wieka. 

— Do kogóź przyjdziemy poskarżyć 
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się? — dodał drugi orator, ośmielony tem, 
że ich za drzwi nie wypchnięto — jak nie 
do naszej Jaśnie Pani, jak do matki. 

Tu wszyscy, jak stali, zbliżyli się hur- 
mem do Różyczki. schylająć się jej do ko- 
lan, a pani bardzo zmięszana tem nagłem 
macierzyństwem, nie wiedziała, co właściwie 
robić, co powiedzieć, czy nie najpraktyczniej 
uciec ? 

Po odejściu ludzi, uspokojonych zape- 
wnieniem pana Szymona, że Marysi kucharce 
wszystkie żebra policzy, Różyczka, zdenerwo- 
wana, osłabiona, zmęczona tylu wzruszenia- 
mi, rozpłakału się jak dziecko. Pan Szymon 
wstał, przeszedł się po pokoju, gwiżdżąe ja- 
kaś aryę z Pięknej Feleny, ran i drugi spoj- 
rzał na żonę, czy ni: przestanie, potem znie- 
cierpliwiony, otworzył lufcik szeroko (z pe- 
wnością od przeciągu rozbolą Różyczkę zęby, 
fluksyu pewna) i wrzasnął: 

-—- Franek! Zaprzęgać do jednokonki ! 


Pojadę do Karolów — rzekł, zwracając się 
do żony, i z progu dodał: — A z obiadem 


możecie na mnie nie czekać... 

Odszedł a po chwili jeszcze głowa jego 
pokazała się we drzwiach: 

— Nie mowilem? —- rzekł do Róży- 
ezki, która ciągle płakała — nie było wy- 
dawać panny Ludwiki za mąż! Kto miał ra- 
cyę? Teraz róbcie sobie, co cheecie.... 

Ale Różyczka nie wiedziała już, co ro- 
bić, ani co chcieć ? Codzień przymnażało się 
jej kłopotów. Masło się psuło, konfitury cu- 
krzały; kiedyś panna służąca przyszła jej 
powiedzieć, że futra móle zjadły. Nieszczę- 
ście chciało, że pan Szymon to usłyszał — 
na jego gniewne wymówki pani odpowiedzia- 
ła już z prawdziwą rozpaczą, że i „móle mu- 
szą czemś żyć na świecie". Pan Szymon od- 
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parł, że jak tak dalej pójdzie, móle będą 
miały z czego żyć, ale oni.i ich dzieci, nie. 

Cora4 gorzej działo się w Niesłowiu, 
a żyd fuktor napróżno dowiadywał się o go- 
spodynie -- chwilowo żadnej nie było do 
wzięcia. Aż tu dnia jednego, było to niespeł- 
na w dwa miesiące po owym fatalnym ślu- 
hie — późnym wieczorem zdało się Różycz- 
ce, że w pustym i niezajętym dotąd pokoiku 
panny Ludwiki ktoś zakaszlał — potem zro- 
biło się cicho, ale po chwili znowu jakby 
ktoś krzesełko przesunął. Sni mi się — pomy- 
ślała pani i drzemała dalej. 

Do pokoiku zaś weszła była przed chwi- 

lą cicho, trzymając się murów, trochę zmie- 
niona, jakby niższa, kto? Panna Ludwika! 
Było zupełnie ciemno, z czego skorzystała , 
aby przejść niepostrzeżenie przez podwórze do 
dworu; nie rozpaliła już świecy, ale roze- 
brała się po ciemku i położyła do łóżka. Le- 
żała tak cicho, choć nie spała, patrząc na 
wąskie pasemko księżyca na podłodze, które 
się przedarło przez wykrojone w okiennicach 
serce, i przysłuchując się, co się dzieje w do- 
mu. W ciszy nocnej usłyszała wyraźnie głos 
Ludwisia i odetchnęła spokojniej. 
(, Nazajutrz wstała o zwyklej godzinie, 
jakgdyby nigdy nie, odszukału klucze i wzię- 
ła się po dawnemu do pracy, a pani dowie- 
dziawszy się o jej powrocie, zrozumiała , że 
nie trzeba się pytać o powód katastrofy ani 
o żadne szczegóły jej pożycia z panem Kwar- 
tą. Jakiej natury było to pożycie, można było 
sądzić z tego faktu, że panna Ludwika przy- 
szła bez kuferka, bez zawiniątka, bez pie- 
niędzy, tak jak stała, w najgorszej sukni. 
Rożyczee to zresztą było dość obojętne — 
byle ją miała przy sobie; czuła, jakby się 
drugi raz na Świat narodżiła. 

Panna Ludwika nie zwierzyła się ni- 


rzonych od zarzutu nadużywania władzy, 
gdyż nie na dokach, lecz na ulicy, nie w 
mundurze, leez po cywilnemu ubrani rozda- 
wali kartki liberalne a żadnemu robotniko- 
wi nie wydarli kartki na kandydata konser- 
watywnego. W oscatniej instancyi zapadł 
wyrok przeciwny: skazano inżynierów dwóch 
(względem trzeciego nie zaniosła proku- 
ratorya apelacyi) na admonieyę urzędową a 
nadto jednego, który drugiego przykładem 
swoim zachęcił do podobnej agitacyi, na 100 
marek grzywny; sąd uważał, że taka agita- 
cya uliczna była brakiem taktu i oświadczył, 
że wszelka agitacya wyborcza sprzeciwia się 
powadze i godności urzędników. W toku pro- 
cesu wydały się tymczasem okoliczności wiel- 
ce ciekawe. Dyrektor doków zakazał był wy- 
raźnie wszelkiej agitacyi przedwyborczej na 
dokach, tymczasem wmięszała się w tę spra- 
wę później jakaś wysoko postawiona osobi- 
stość i prywatnie (!) spowodowała dyrektora, 
iż pozwolił wyższemu inżynierowi w loka- 
lach warsztatowych podczas godzin robo- 
czych pouczyć (!) robotników o ważności wy- 
borów. Inżynier wyższy przemawiał w mun- 
durze swoim, rozwodził się nad zamiarami 
polityki „cesarskiej“, oświadczył robotnikom, 
iż głosować będzie na kandydata konserwa- 
tywnego, brata ministra Puitkamera, a mo- 
wę swoją zakończył mniej więcej temi sło- 
wy: „Teraz będziecie wiedzieli, komu oddać 
głos”. Pewien świadek zeznał nawet, że ów 
urzędnik wyższy przytoczył przysłowie nie- 
mieckie: „Wessen Brod ich esse, dessen Lied 
ich singe!* Późmiej dopiero, a podobno w sku- 
tek tego zajścia, nastąpiła wspomniana agi- 
tacya uliczna innych inżynierów. Inżyniero- 
wi wyższemu, który robotnikom wykładał ce- 
le polityki „cesarskiej“, nie wytoczono śle- 
dztwa. 

Wszystkie te wypadki spowodowały po- 
sła Laskera do zaniesienia interpelacyi do 
rządu, czy teraz, kiedy agitacye urzędników 
w Gdańsku zostały sądownie udowodnione, 
nie nastąpi żaden krok przeciwko tym, któ- 
rzy agitowali na korzyść sprawy konserwa- 
tywnej. Interpelacya zajmowała wczoraj par- 
lament. Łącznie z opozycyą liberalną oświad- 
czył Lasker po dłuższej mowie, że rząd w 
przeciwnym razie poniżyłby się do roli rzą- 
du stronniczego, działającego w służbie pe- 
wnego obozu, podczas kiedy stać powinien 
ponad stronnictwami i pracować tylko nad 
dobrem kraju. Minister Bótticher rozwodził 
się szeroko nad różnicą, zachodzącą między 
postępowaniem wyższego inżyniera a dru- 
gich inżynierów, windykował urzędnikom pra- 
wo „pouczania“ podwładnych w obronie po- 
lityki „cesarskiej*, i powtórzył kilkakrotnie 
twierdzenie, że rząd nie jest stronniczym. 
Ponieważ z interpelacya nie łączą się żadne 
wnioski ani głosowanie, przeto rozprawy skoń- 
czyły się parlamentarnie na niczem, lecz 
opozycya uważała się uprawnioną do skon- 
statowania , że oskarżwnie podniesione prze- 
ciwko rządowi zostało w zupełności udowo- 
dnionem, podczas kiedy minister Bótticher 
„nie czuł się wcale pobitym*. Zasługuje na 
uwagę, że Windhorst nie brał udziału w wy- 
cieczkach przeciwko rządowi. chociaż nie zby- 
wało mu na materyale, lecz poprzestał na 


tem, że liberalnym odmówił upoważnienia 
do wytaczania podobnych skarg, skoro da-' 


2 


wniej nie nie mówili, kiedy aparat rządowy j sowych. Gdy jednak i ta emisya powiodła | jest jedynym z najwybjiniejszych członków, 
się nadspodziewanie, zwinięto z gracyą cho- | otworzyło mu ponownie wstęp do życia pu- 
rągiewkę, i była nawet ehwila, że zaeylowa- | 


działał na ich korzyść przeciwko zachowaw- 
com i centrum. 


SPRAWY MONARCHII 


Systematyczne napaści jednego z dzien- 
ników wiedeńskich (Weue fr Presse) na au- 
stryacką rentę papierową wywołały, jak 
stwierdza Presse, nader przykre wrażenie we 
wszystkich kołach. mianowicie zaś w świe- 
cie finansowym i na giełdzie. Powszechnie 
uważają za rzecz niesłychaną, aby dziennik 
austryacki ważył się na wycieczki, które po- 
czytać należy po prostu za chęć obniżenia 
kredytu państwowego w oczach zagranicy. 

e jędnak za granicą, pod której adresem 
kreślone są przedewszystkiem enunejacye 
wspomnianego dziennika, oceniono taktykę 
tę według jej wartości, dowodzi godny uwagi 
artykuł berlińskiej Nordd. Allg. Zig., który 
tutaj powtarzamy ze względu nu znaczenie 
tego organu. 

„Wpawdzie po publicystycznych przed- 
stawicielach zbaakrutowanego stronnictwa 
politycznego — mówi organ berliński —- nie 
można spodziewać się sprawiedliwego oce- 
nienia akcyi rządowej, jednakże wycieczki 
te, które pokąd były natury prywatnej, mo- 
gły być zupełnie ignorowane, poczynają przy- 
bierać kierunek niebezpieczny, gdyż godzą 
na kredyt państwa. Generalni dzierżawey 
narodowo-ekonomicznej mądrości czynią za- 
biegi, aby chwilowe niekorzystne położenie 
giełdy przedstawić jako bezpośredni wypływ 
lokalnych stosunków, gdy tymczasem w rze- 
czywistości jest ono następstwem powszech- 
nie panującej w Europie deruty (Verstim- 
mumy), której źródłem sa wielorakie i zbyt 
daleko sięgające przyczyny.  Wzmiankowani 


mędrcy pragną narzucić opinii publieznej | kulacyi. 


ny dziennik 4 wiadomych powodów przy- 


| znał wspaniałomyślnie, iż emisya renty mar- 


cowej powiodła się jakoś, dzięki potężnemu 
poparciu, jakiego p. ministrowi skarbu uży- 
czyły „wielkie grupy“. Wtajemniczonym zna- 
ny był dobrze powód tego wyjątkowego przy- 
znania słuszności Szło tu przedewszystkiem 
o utorowanie drogi dla konwersyi sześcio - 
procentowej węgierskiej renty złotej, gdyż 
operacyę tę uważano wówczas za bliską urze- 
czywistnienia. Dzisiaj, gdy powszechnie zna- 
na jest rzecz, że doprowadzeniu do skutku 
konwersyi renty złotej stanęły na przeszko- 
dzie gwałtowne zmiany w stosunkach giel- 
dowych, i to nietylko austryackich, lecz 
w ogóle europejskich, dzisiaj uznano za zby- 
teczne kierować się podobnemi względami, 
skonstatowiano więc z emfazą, że renta mar 
cowa stoi niżej, niżby stać powinna w sto- 
sunku do kursu wspólnej renty majowej*. 

Wytknawszy w ten sposób właściwe 
pobudki wystąpienia N. fr. Presse, berliński 
organ pólurzędowy tak kończy: „Że lokowa- 
nie renty marcowej nie postępuje z taką 
szybkością. jakaby mogła zadowolnić redak- 
torów N. fr. Press, powodem tego jest 
z jednej strony ogólne położenie giełd eu- 
ropejskich , z drugiej zaś to, że same wa- 
runki jej kreowania pozwalają tylko na lo- 
kowanie powolne. Nie dlatego bynajmniej, 
że to jest renta papierowa, lecz że to jest 
papier pięcioprocentowy, niezbyt dogodny dla 
spekulantów , przeznaczony na to, ażeby 
zwolna, ale wprost i bezpośredmo przeszedł 
do rąk kapitalistów, szukających lokacyi dla 
swych kapitałów. Spekulanci, którzy nie 
umieli się poznać na naturze tego papieru 1 
przy pierwszej emisyi oprócz wysokiego kur- 
su emisyjnego płacili jeszcze znaczną nad- 
wyżkę, nie bardzo dobrze wyszli na tej spe- 
Proces powolnego przejścia renty 


przekonanie, że kapiialiści europejscy z wiel- , w ręce kapitalistów dokona się % pewnością, 
kiem niedowierzaniem spoglądają na wszyst- | jak tylko powrócą okoliezności sprzyjające 


kie czynności zarządu skarbowego anstrya- 
ckiego, ponieważ, jak twierdzą, austryacki 
minister skarbu popełnił błąd niedarowany, 
błąd świadczący o braku przezorności i do- 
świadezenia. Błędem tym miało być wystą- 
pienie z teoryą wewnętrznej pożyczki i u- 
tworzenie pięcioprocentowej przedlitawskiej 
renty papierowej, co ma być inauguracyą 
trzypolowego finansowo-politycznego gospo- 
darstwa. Ta pięcioprocentowa renta papiero- 
wa narobiła zresztą już dawniej obecnym 
krytykom bardzo wiele utrapienia. Przy jej 
kreowaniu martwiła się niesiychanie Neue 


fr. Presse, gdyż zdaniem tego organu jedy- | 


nie złota renta byłaby najwłaściwszym ty- 
pem przyszłego długu przedlitawskiego. Nie- 
stety wpływowi i w sprawach finansowych 
doświadczeni mężowie parlamentarni i to tacy 
nawet, którzy należą do tego samego obozu co 
N.fr.Presse, podzielali zapatrywania p. ministra 
skarb. Gdy nadeszła pora emisyi renty pa- 
pierowej, zarzucano p. ministrowi, że nazbyt 
się pospieszył z zawareiem interesu, gdyż 
mógł uzyskać kurs wyższy. Przy drugiej 
emisyi 5-procentowej renty papierowej kry- 
tykowano warunki konkursu i dopatrywano 
się w nich braku wprawy w interesach finan 


w ogóle lokowaniu kapitałów. Ta prosta lo- 
gika nie wystarcza jednak redaktorom Neue 
ir. Presse, pragną oni zawsze powiedzieć coś 
szczególnie mądrego i zapominają przytem 
często o trafnem zdaniu pani Stael: T} faut 
quelquefois sacrifier un bon mot au bon sens“. 

— Dotychezasowy poseł serbski na 
dworze austryackim, dr. Christicz, powrócił 
przed kilkoma dniami do Wiednia i wkrótce 
ma wręczyć list odwołujący go % zajmowa- 
nego stanowiska Jego następca przybędzie 
do Wiednia w polowie bieżącego miesiąca. 
O nowo mianowanym pośle pisze Pol. Cor. 
P. Milan Bogiesewicz nie jest komo novus w 
karyerze dyplomatycznej. Po kilkuletnim po- 
bycie w Stambule w charakterze sekretarza 
przy serbskiej reprezentacyi politycznej, zo- 
stał powołany po roku 187%0do ministerstwa 
spraw zagranicznych, jako szef sekcyi. Na 
tej posadzie zostawał tylko czas krótki, gdyż 
niepokoje mnu półwyspie bałkańskim wywo- 
Jały także w ówczesnem księstwie serbskiem 


silne wzburzenie, dla uśmierzenia którego 
powołano do steru gabinet Risticza. Po r. 


1875 „ogiesewiez nie bral już udziału w 
życiu publicznem i dopierozwycięstwo stron- 
nietwa postępowego, którego Bogiesewicz 


komu ; zresztą to, eo się stało, było bardzo 
proste i do przewidzenia. Pan Kwarta, przy- 
jechawszy do miasteczka, rozlokował się w 
małej izbie, którą płacił dziennie. Panna 
Ludwika zastawała go często szperającego 
po kufrach; suknie co lepsze znikły, po- 
tem i gorsze, potem bielizna kawałek po ka- 
wałku... Kobieta cicho płakała, ale nie bar- 
dzo śmiała się opierać; była z nim bardzo 
pokorna — rzeczywiście miała go za bardzo 
mądrego, bo nie rozumiała, co mówił. Na 
jej zapytanie nieśmiałe, eo robi z jej rzecza- 
mi, odparł tylko raz: 

— (o robię, eo robię? To co ksiądz 
powtarza na ambonie, wielkie cele, wszystko 
niech idzie na wielkie cele. 

I panna Ludwika, choć po cichu my- 
ślała, że ona była dość wielkim celem, nie 
śmiała już nie powiedzieć. W Bogu miała 
ufność, że Kwarta przecież kiedyś wyraźniej jej 
wszystko wytłómaczy — ale przeciwnie, mó- 
wił coraz ciemniej i zwięźle), mniej więcej 
to samo co w kuchni w Niesłowiu, o Napo- 
leonie i o królu pruskim. Biedna panna Lu- 
dwika wzdychała i chudła.. Powoli, nawet 
nie powoli, bo w dość prędkim czasie ku- 
ferki zostały wypróżnione z zapasów, które 
były owocem długiej i ciężkiej pracy i ż 
których właścieielka niepomału się ehlubiła. 
Kwarta wiedział dobrze, że miała jeszcze 
gdzieś schowane pieniądze, zwinięte w trzy 
grube płótna. Przyszedł raz nad wieczorem 
bardzo czerwony, ubrany w tużurek z pań- 
ska, i zażądał tych pieniędzy. Z początku 
nie chciała mu ich oddać, ale opór jej trwał 
krótko wobec wcale nieparlamentarnego na- 
cisku Kwarty. 

— (o to?—krzyczał rozwiązując chustki, 
aby się dostać do pieniędzy — będziesz mi tu 
jeszcze kaprysowała — mnie, mnie, Kwarcie ? 
Ażebyś wiedziała, że ja nie taki co to... A 
to baba zawiązała guzy — odwiązuj że. — 


Mnie, com po miastach chodził i po pała- 
cach sypiał i widział królu, tuk jak teraz na 
ciebie patrzę sekutnico. 

— Dla Boga, widziałeś ty też króla? 

— A! no! że widziałem — odparł z 
brzydkim uśmiechem, dostawszy się do pie- 
niedzy, odrzucił chustki i liczył, powoli dmu- 
chając mię:tzy papierki i liżąe palce. — A co 
mi tam, wszystko to nie warte tego pa- 
pierka.... 

Był przytem trochę pijany i język mu 
się platal. 

— A Żeby mnie tu sam król pruski za- 


wołał i powiedział: „Kwarto! wybudujesz 
mi pałac“ — to ja mówię: „Nie — nie chcę 
— dzięki Boga mam za co jeść mam za 


co pić!* 

Panna Ludwika tylko szeroko otwiera- 
ła oczy, że jej ezłowiek tak śmie mówić 
do króla 

—- Będą jeszcze o Kwarcie pisać po 
gazetach — mówił zabierając wszystkie pie- 
niądze, ale już nie do chustki tylko wprost 
do kieszeni -— dzięka Bogu, mam za co pić, 
mam za co jeść. 

Zwyczajem pijaków powtórzył to samo 
wychodząc, i jeszcze kilka razy słyszała panna 
Ludwika głos jego na uliczce: „Mam za co 
jeść, mam za co pić.* 

Ostatni to raz słyszała głos Kwarty. 
Czekała na niego najprzód do północka, po- 
tem do rana — nie przyszedł, ani tej nocy, 
ani nazajutrz, i weale się już nie zja- 
wił Przez kilka tygodni panna Ludwika 
uparcie wychodziła na jego spotkanie, goto- 
wała obiad na dwoje, czekała nieraz noc 
całą, póki nie zaśpiewały ranne ptaki pod 
oknami ubogiej izdebki. Te sprzęciki, co jej 
zostały, parę krzesełek, kufer malowany, i 
nieco pościeli zastawiła u żyda, aby mie 
z czego Żyć. 


i 
ć 


I nawet wróciwszy do państwa, ciagle 
się spodziewała, że kiedyś przed bramą ujrzy 
Kwartę, że po nią koniecznie przyjść musi... 
Wierzyła tak święcie w jego słowa że gdy ją 
nikt nie widzi, przegląda gazety w ciągłej 
nadziei, że spotka jego nazwisko. Jeżeli do- 
tąd nie spotkala, to pewnie jakaś złość tych, 
których Kwarta tak nie cierpi... 

Tymczasem, po dawnemu objęła panna 
Ludwika gospodarstwo, wróciła do swoich 
codziennych zatrudnień. Nikt się jakoś długo 
temu nie dziwił, ani komukolwiek przyszła 
myśl nazwać ją inaczej jak po dawnemu „pan- 
ną Ludwika“. Dzieci nawet zupelnie zapo- 
mniały, że kiedykolwiek poszła za mąż. Zy- 
gmuś nieraz jeszcze puszcza się z nią w ta- 
niec Śpiewając: 


Panna Ludwika serca dobrego 
Zatańczy ze mną walca pruskiego. 


Tylko Bronia patrzy się czasem cieka- 
wie na nią. 

Czyż panna Ludwika zmieniła się w czem- 
kolwiek? Nie - chyba może stała się nieco 
łagodniejsza. Już teraz Marysia, zatrzymu- 
jac się, aby pogadać z Jaśkiem nie dostaje 
w bok wielkim kluczem od piwnicy, panna 
Ludwika bez niecierpliwości patrzy nu swoje 
otoczenie — czasem nawet podnosi oczy na 
parkę gołębi i wyżej, na niebo. Włosy jej 
zaczynają siwieć, 1 w miarę tego blednie 
rzeczywistość przeszłości; a ów człowiek, 
którego ma kiedyś spotkać pod bramą, 4 dniem 
każdym zyskuje na uroku i przyimiotach serca. 
Z tem wszystkiem panna Ludwiku jest te- 
raz spokojniejszą. Cóż chcecie, i ona miała 
swój romans w życiu... 


Że IB. 


blicznego. Z końcem r iSSÖ zosiał miano- 
wany przez króla komisarzem rządowym w 
skupezynie i niebawem potem otrzymał no- 
minacyę na członka najwyższego trybunału 
serbskiego. 

Jak wiadomo, był on  przedstawicie- 
lem Serbii w konfereneyi czterech mocarstw, 
którą po dwaukrrć obradowała w Wiedniu 
w sprawie dunajskiej. Obeenie pan Bo- 
giesowicz zamierzu poświęcić się wyłącz- 
nie karyerze dyplomatycznej. Jest on nie- 
zachwianym stronnikiem serdecznych stosun- 
ków między Wiedniem i Belgradem i po- 
siada zresztą wszystkie przymioty potrze- 
bne do sprawowania nowego urzędu w 
myśli swojego króla i kraju. Nadmienić tu- 
taj należy, że pokrewieństwo z domem kró- 
lewskim ulatwi niemało p. Bogiesewiezowi 
wypełnianie trudnych obowiązków. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z sejmu pruskiego). 

W sejmie pruskim w czasie obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
poruszono sprawę włóczęgostwa, wzrastają- 
cego teraz w Prusach w zastraszający spo- 
sób i domagano się powiększenia liczby żan- 
darmów. 

Dep. Windthorst i Schorlemer 
Alst dowodzili wymownie, że włóczęgo- 
stwo, równie jak liczba zbrodni, zaczęły sie 
zwiększać od czasu, jak ustawodawstwo przez 
ograniczenie nauki religii w szkołach, a 
następnie przez jej usunięcie prawie zupeł- 
ne, złamało powagę szkoły. Młodzież, nie 
wjrabiając w sobie podstaw moralnych, 
puszcza się najpierw na włóczęgę, a potem 
na zbrodnię. W ogóle chwila rozpoczęcia 
Kulturka vpfu zanacza początek nagłego 
wzrostu włóczęgostwa i wszystkich jego na- 
stępstw. Mowy tych deputowanych przyjęto 
oklaskami na galeryach, w skutek czego 
przewodniczacy zganił postępowanie publicz- 
ności i oświadczył, że w razie ponowienia 
się objawów demonstracyjnych, zmuszonym 
będzie kazać opróżnić galerye. 

Dep. Strosser (były dozorca więzień) 


|zapatruje się na przyczyny włóczęgostwa 


mniej idealnie i dutuje wzrost jego od chwili 
zniesienia w domach karnych chłosty i za- 
prowadzenia w więzieniach wygód, do jakich 
zloezyńey nie byli w życiu swem nigdy przy- 
źwyczajeni. 

Duńczycy w sejmie pruskim trzymają 
się tej taktyki, że żaden z nich nie sklada 
przysięgi na konstytucyę. Poseł Hór]l ück 
w pismie do prezydyum Izby tłómaczy po- 
stępowanie swoje temi słowy: „W dzisiej- 
szych warunkach nie jest dla mnie rzeczą 
możebną złożyć przepisaną przysięgę na 
konstytucyę. Wybierając mnie powtórnie na 
posła, dali wyborcy moi poznać, że odmo- 
wienie przysięgi uważają za najlepszy pro- 
test przeciw wcieleniu Szlezwiku i Holszty- 
nu do monarchii pruskiej, Niech mi wolno 
będzie przypomnieć, że ludność pólnocnego 
Szlezwiku jest zupełnie duńska, tak pod 
względem języka, jak niemniej obyczajów i 
zwyczajów. Narzneanie nam języka niemiee- 
kiego a usuwanie naszego języka ojczystego 
ze szkoły i sali sądowej wywołuje tylko nie- 
chęć i oplakane rozdrażnienie i wzamaenia 
tęsknotę do ponownego połączenia z Danią. 
Zresztą nie mogę odstąpić od oświadczenia 
złożonego w przeszłej sessyi, że północno- 
szlezwiekiej ludności służy i teraz jeszeze 
niewykonane dotąd prawo decydowania swej 
prawno- państwowej przynależności i że jesz- 
cze ciągle mam nadzieję, iż lud niemiecki 
przyjdzie kiedyś do świadomości krzywdy, 
jaką nam wyrządzono przez to, że temu pra- 
wu zadość się nie stało. Proszę przeto pre- 
zydyum Izby, aby moje oświadczenie zosta- 
ło podane do wiadomości sejmu pruskiego.* 


(Angielska mówa tronowa). 

Mowa tronowa, odraczająca parlament 
do dnia 15 lutego, odczytana w dniu 2 gru- 
dniu opiewa jak następuje: 

„Po niezwykle dlugiej sesyi jestem na- 
koniec w możności zamknąć prace parlamen- 
tarne. Utrzymuję ciągle stosunki serdecznej 
przyjaźni ze wszystkiemi mocarstwami za- 
granicznemi. Układy handlowe z Francyą, 
rozpoczęte w lutym roku bieżącego, nie do- 
prowadziły do zawarcia traktatu, jednakże 
rząd i władze prawodawcze tego kraju kic- 
rowały się polityką roztropną, nie ucierpiał 
zatem handel pomiędzy obu krajami, który 
jest jedwym z głównych warunków obustron- 
nego dobrobytu i ścieśnienia szczęśliwie na- 
wiązunych stosunków przyjaźni, 

„Operucye wojenne tak lądowe jak 
morskie w Egipcie, które dzięki rozumnej 
ofiarności kraju można było podjąć w szer- 
szym zakresie i które z energią i niezwykłą 
sumiennością zostały wykonane, doprowadzi- 
ły szybko do pomyślnego końca. Korzystam 
ze sposobności, ażeby powtórnie wyrazić 
wdzięczność walecznym oficerom, którzy do- 


wodzili armią na lądzie 1 morzu, w czem 
także nie mniejszy udział brała moja armia 
indyjska. Najświeższe wypadki w Egipcie 
włożyły na mnie rozleglejsze zobowiązania, 
o których przy otwarciu sesyi była wzmian- 
ka. Obowiązkom moim postaram się w ten 
sposób zadość uczynić, ażeby zobowiązania 
międzynarodowe sumiennie zostały wypeł- 
nione, ażeby prawa nabyte były utrzymane 
1 utrwalone, ażeby przedewszystkiem miano 
na oku szczęście narodu i rozumny rozwój 
jego instytucyj, oraz aby unikano wszelkie- 
go kroku, któryby mógł doprowadzić do za 
kłócenia pokoju na Wschodzie. Ufam bezwa- 
runkowo, że tak mój cel główny, jakoteż 
zmierzające do tego celu postanowienia znaj- 
dą same przez się uznanie mocarstw. 

„Szanowni ezłonkowie Izby gmin! 
Dziękuję wam, żeście uchwalili środki po- 
trzebne dla zadość uczynienia wielorakim i 
rozległym potrzebom służby publicznej. Szła- 
chetni lordowie! Po całym szeregu lat zbio: 
rów niepomyślnych w większej połowie kró- 
lestw zjednoczonych, produkta rolnictwa koń- 
czącego się roku przyniosły obfitą nadwyżkę, 
i ruch handlowy zaczyna się stopniowo o- 
żywiać. Wzrost dochodów opóźnia się jed- 
nak z przyczyny, którą samą przez się po- 
czytać należy za objaw zadawalniający. Mam 
tu na myśli uszezuplenie dochodów skarbu, 
płynących z podatku od trunków. 

„W niektórych ezęściach Irlandyi je- 
stem zmuszoną w skutek zbliżającej się zimy 
obmyśleć środki zapobieżenia ogólnemu nie- 
dostatkowi. Z głębokim smutkiem muszę 
także zwrócić uwagę, że okropne zbrodnie 
skrytobójstwa stały się w Dublinie epidemią. 
Jest to poważnem upomnieniem dla władz 
wykonawczych, ażeby wiernie i sprężyście 
pełniły obowiązki, które im powierzone zo- 
stały. W socyalnych jednak stosunkach 
kraju w ogóle, stwierdzam to z zadowole- 
niem, nastąpił zwrot pomyślniejszy, a usta- 
wy w tych warunkach, jakie zostały wywo- 
łane koniecznością, wykonywane były energi- 
cznie. Mam niepłonną nadzieję, że zwrot 
ku lepszemu okaże się trwałym i ogólnym. 
Poczuwam się do wdzięczności, żeście kie- 
rując się roztropnością, uznali za dobre 
środki, które poczytałam za konieczne w 
celu przywrócenia powagi prawu w Irlandyi, 
i żeście uchylili wszelkie przeszkody, które 
mogły stanąć w drodze bilowi ziemiańskie- 
mu z r. 18%/, tak wszechstronnemu i przed- 
stawiającemu wszelkie warunki postępu i 
rozwoju. 

„Uchwaliliście także dostateczne środ- 
ki, z których właściwego użycia spodziewam 
się wielu korzyści dla mego ludu. Pragnę- 
łam szczerze, ażebym mogła powinszować 
wam, żeście byli w możności uczynić za- 
dość licznym potrzebom kraju przez obmy- 
ślenie praktycznych i skutecznych ustaw, 
które na początku sesyi polecałam waszej u- 
wadze. Po wypoczynku rozpoczniecie pano- 
wie na nowo prace w okolicznościach, które, 
jak mam nadzieję, będą pomyślniejsze dla 
ukończenia tych prac, niż były w roku u- 
biegłym. Pokładam zupełną ufność. że wa- 
sza działalność i mądrość doprowadza do u- 
kończenia tych zadań pod błogosławieństwem 
boskiem, które oby spływało zawsze na pra- 
ce wasze z taką odpowiedzialnością poła- 
czone. * 


(Sprzysiężenie w Konstantynopolu.) 
Według wiadomości, które przesłał 
Timesowi jego korespondent  stambulski, 
sprzysiężenie, o któremm doniosły telegramy, 
jest prostym wymysłem frakcyi, która się o- 
bawiała wpływu Fuada-baszy. Wspomniany 
korespondent tuk o tem pisze: 

„Przywódzcy fakcyi reakcyjnej w pa- 
łacu sułtańskim, których zadaniem było nie- 
dopuszczanie reform, w obawie, żeby kan- 
clerz i minister spraw zagranicznych nie u- 
zyskali zezwolenia sułtańskiego na projekto- 
wane reformy, co pozbawiłoby wpływu fak- 
cyonistów, myśleli nad tem, ażeby pozbyć 
się niebezpiecznych współzawodników. Szu- 
kali zatem środków, ażeby obudzić podej- 
rzliwość sułtana i przekonać przynajmniej 
świat muzułmański, że istnieje sprzysiężenie 
i lada dzień przyjdzie do jawnego. wybuchu. 
Kilka słów niedyskretnych Fuada-baszy, któ- 
re się udało pochwycić jego antagoniście, 
wystarezały do podania go w podejrzenie. 
W świeżej jeszcze pamięci wszystkich jest 
poselstwo Fuada-baszy, który był wysłany 
przez sułtana do Wiednia, ażeby Monursze 
Austryackiemu doręczył order turecki Fuad- 
basza w czasie pobytu w Wiedniu zakupił 
kilka sztuk broni myśliwskiej nowej kon- 
strukcyi, a gdy posyłka ta nadeszła w u- 
biegłym tygodniu na komorę celną pod jego 
adresem, skonfiskowano ją i uwiadomiono o 
tem ministra wojny Osmana-baszę, zawzię- 
tego nieprzyjaciela Fuada. 

„Przy tej sposobności wyraził się zno- 
wu Fuad basza z pogardą o władzach, które 
wietrzą niebezpieczeństwo w broni przezna- 
czonej na ptaszki, jakoteż o słabości rządu, 
który daje się uwodzić tak błahemi pozora- 
mi. Słowa te przedstawiono sułtanowi w ja- 
skrawych barwach, co pociągnęło za sobą 
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przyaresztowanie marszałka w jednym z po- 
kojów jego pałacu i wytoczenie mu śledztwa. 
Cała nieprzychylna mu fakcya zauszników 
sułtańskich stara się gorliwie udowodnić, że 
Fuad basza spiskował na życie sułtana i po- 
pierał kandydaturę do władzy, zdetronizowa- 
nego brata sułtańskiego Murada. Oczywiście, 
że sprowadzoną broń myśliwską przedstawiają 
jako dowód, podsuwajac myśl, że broń ta miała 
słażyć do wykonania zbrodniczych planów. 
Poczytano także za rzecz pożądana , ażeby 
odebrać Fuadowi baszy wszelką możność wply- 
wu i w tym celu postarano się o usunięcie 
jego przyjaciela, Saida baszy, ministra spraw 
zagranicznych, którego również obwiniono 
o należenie do bajecznego sprzysiężenia. Nie 
trudno było fakcyonistom wymódz na sułta- 
nie usunięcie Saida baszy, gdyż prowadził 
on od dawna politykę pojednawczą wobec 
Anglii i popierał gorąco plan reform, pro- 
ponowany przez Fuada baszę. Otóż ani ta- 
kiej polityki ani reform nie życzy sobie 
stronnietwo reakcyjne.* 


KRON 


IEA 


C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Miliku ks. Józefowi Kopyściań- 
skiemu, dotychczasowemu administratorowi tamże. 

(—) W szkole więźniów lwowskiego 
zakładu karnego dla mężczyzn odbędą się dnia 
13 i 14 b. m., w środę i czwartek, o godzinie 
9 przed południem roczne egzamina, a mia- 
nowicie we środę w drugiej a we czwartek w 
pierwszej i trzeciej klasie. Przed rozpoczęciem 
egzaminu w drugiej klasie odprawi się w ka- 
plicy tutejszego zakładu o godzinie pół do 9 
w obecności wszystkich uczęszczających do szkoły 
więźni cicha msza święta, podczas której popi- 
sywać się będą wieźnie, którzy się uczyli mu- 
zyki wokalnej 1 instrumentalnej. 


(—) Odezyty dla kobiet. Oddział 
lwowski towarzystwa pedagogicznego ogłasza 
szereg dwunastu odczytów dla kobiet, Odczyty 
odbywać się będą począwszy od dnia 6 grudnia 
b. r. co Środę, z uderzeniem godziny 5 po po- 
łudniu, w sali ratuszowej. Program odczytów 
jest następujący: Dr. Tadeusz Żuliński mówić 
będzie „O pracy i wypoczynku ze stanowiska 
hygieny;* dr. Włodzimierz Dobiński „O błędzie 
wielkościz* dr. Józef Żuliński „O kopalnym 
człowieku ;* dr. Ignacy Petelenz „O pierwoszezu* 
i „O studyum biologii;* prof, Bolesław Bara- 
iewski „O poetycznych ideałach różnych lu- 
dów i czasów ;* dr. Tomasz Stanecki „O prze 
syłaniu głosu i światła na większą odległość ;* 
prof. Karol Rawer „O młodości króla Jana 
Sobieskiego;* Zygmunt Sawczyński: „Z pedago- 
giki“. 

(---) Bratnia Pomoc. Otrzymaliśmy z 
wydziału towarzystwa Bratniej Pomocy stu- 
chaczów wszechnicy lwowskiej“ sprawozdanie 
za rok ubiegły. Dowiadujemy się z niego, że 
majątek towarzystwa po upływie siedmnastu 
lat istnienia wynosi 27,012 złr, (centy opu- 
szezamy) mianowicie fundusz żelazny wynosi 
5.400 złr, fundusz pożyczkowy w kwitach 
20.8£0 złr,, fundusz szpitalny im. Wiktora hr. 
Baworowskiego 284 złr. Pozostało w gotówce 
442 złr. W roku ubiegłym rozdano tytułem 
pożyczek 1.869 złr, Ze zwrotu wpłynęło do 
funduszu pożyczkowego 863 złr;, wobec zna- 
cznego kapitału w kwitach kwota bardzo mała, 
świadcząca o niepoczuwaniu się wielu dawnych 
członków do rychłego oddania długów i umo- 
Żliwienia w ten sposób towarzystwu większej 
działalności i użytku z funduszów, pomimo iż 
wydział około 400 listów z zawezwaniem 
zwrotn do dłużników wysłał. Wobee małego 
tedy funduszu obrotowego nie może towarzy- 
stwo jakby chciało oprzeć się na własnych si- 
łach i jest zmuszone odwoływać się do ofiar- 
ności publicznej, aby choć w części pokryć po- 
trzeby, co w razie szybkich i regularnych 
zwrotów oraz większej liczby członków sta- 
łoby się zbytecznem. Towarzystwo liczyło w roku 
ubiegłym 200 członków, liczba to w porówna- 
niu z liczbą słuchaczów wszechnicy dosyć 
szczupła, W wykazie imiennym członków do- 
strzegliśmy braku nazwisk tych akademików, 
którym stosunki zdaje się nie powinny pozwo- 
lié zapomnieć o obowiązkach koleżańskich, 
zwłaszcza gdy chodzi o cele tak humanitarne. 


— Na dochód towarzystwa ku wspie- 
raniu słuchaczów wszechniey, rygorozantów i 
auskultantów w mieście Lwowie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, w sali towarzystwa mu- 
zycznego (gmach teatralny) koncert pod arty- 
stycznem kierownictwem p. dyrektora Karola 
Mikulego z łaskawym współudziałem p. M. Ty- 
berga o nader urozmaiconym programie 

(—) Telefon we Lwowie. Od p. Wła- 
dysława Dunina, reprezentanta przedsiębiorstwa 
telefonów we Lwowie i Krakowie otrzymujemy 
następujące pismo: „Upraszam o łaskawe zamie- 
szczenie niniejszej odpowiedzi na liczne ustne i 
pisemne zapytywania, ażali w tym roku jeszcze 
rozpocznę budowę linij i urządzanie stacyj te- 
lefonicznych we Lwowie? Wszelkie po temu 
przygotowania tak z mojej strony, jako też ze 
strony przedsiębiorstwa i fabryki dostarczającej 
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aparata i materyały, zostały ukończone przed 
miesiącem, a po wynajęciu lokalu na biuro cen- 
tralne telefonów w gmachu teatralnym, jedyną 
przeszkodą do rozpoczęcia budowy były trudno- 
ści, stawiane przez pp. właścicieli domów w 
udzielaniu pozwolenia na umieszczanie na da- 
chach podpór i dźwigni pod linie telefoniczne. 
Odezwy, jako też wystawiane przezemnie w imie- 
niu przedsiębiorstwa rewersa, mocą których obo- 
wiązuję się do wykonania wszystkich robót wła- 
snym kosztem, bez jakiegokolwiekbądź uszko- 
dzenia domu lub części tegoż, tudzież do usu- 
nięcia ustawionych przezemnie przyrządów na 
pierwsze wezwanie właściciela, starania te, po- 
wiadam, odniosły ten przynajmniej pomyślny 
skutek, że większa część właścicieli domów w 
śródmieściu i przyległych doń ulicach, n. b. je- 
dynie właścicieli chrześcian, przychyliła się do 
moich prośb. Starozakonni pozostali pod tym 
względem niewzruszeni, a oprócz kilku abonen- 
tów nie udało mi się dotąd, pomimo wszelkich 
starań, zabiegów i wpływowego pośrednictwa 
uzyskać od nich ani jednego zezwolenia, Mając 
do połączenia krańce przedmieść z biurem cen- 
tralnem, niepodobieństwem było rozpoczynać bu- 
dowę, którąbym dla braku owego zezwolenia 
był zmuszony przerywać co chwila z wielką 
stratą materyalną. Pozostaje jeszcze nadzieja, 
że głos publiczny, wzgląd na interes i dobro 
ogółu; dobry przykład dany przez współoby- 
wateli innych wyznań, a nareszcie przyjażna in- 
terwencya organów publicznych, interesowanych 
w przeprowadzeniu połączenia telefonicznego z 
przedmieściami, dworcami kolei żelaznych it. d. 
wpłyną na starozakonnych i usposobią ich do 
udzielenia wyżwspomnianych zezwoleń, których 
ich współwyznawcy w innych miastach nie 
odmawiają. W tej to nadziei, i ze względu na 
przytoczone tu przeszkody i spóźnioną porę roku, 
jestem zmuszony odłożyć budowę do wiosny, 
tem bardziej, że w skutek odebranego polecenia 
udaję się do Krakowa, celem przeprowadzenia 
tamże tych samych co we Lwowie przygotowań, 
tak. aby z nadejściem wiosny mogła służba tc- 
lefoniczna być w obu miastach równocześnie za- 
prowadzoną.“ 


* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. L. z wozu pakiet z czapkami i futerkami 


z białych baranów. — Pan M. Dreikuss zgu- 
bił weksel na 120 zł., pan K. B. zaś pugila- 
res z kwotą 80 zł. — Skradziono asygnaty 6 


procentowe po 500 zł banku włościańskiego, 
do liczb 4.584— 4.585, 4.790, 4.809, 4810 i 
4.811. 

sj, Samborski pułk pieszy nr. 77, 
noszący imię JW. Areyksięcia Karoia Salwa- 
tora, wyruszył w połowie zeszłego miesiąca 
z Bośnii i go jedenastodniowym marszu przybył 
do Sambora, gdzie w skutek uchwały miejsco- 
wcj reprezeniacyi gminnej uroczyście przyjęty 
został na dworcu kolejowym, poczem żołnierzy 
zarówno jak i oficerów ugoszezono kosztem 
gminy. Ponieważ pułk wracał oddziałami, przy- 
jęcie trwało trzy dni i zakończyło się bankie- 
tem dla pp. oficerów, urządzonym z wielką oka- 
załością w lokalnościach kasyna. Zabawa, na 
której obecni byli także reprezentanci władz 
rządowych, była bardzo ożywiona i trwała do 
późnej nocy, Wniesiony przez reprezentanta 
miasta toast na cześć Najj. Pana, przy odegra- 
nin przez muzykę wojskową hymnu ludowego, 
przyjęty był z nadzwyczajnym zapałem. Dodać 
należy, iż na uezczenie przybyłych budynek ra- 
tuszowy ozdobiony był festonami i chorągwiami, 
a panie samborskie ofiarowały na sztandar wa- 
lecznego pułku wieniec laurowy, ozdobiony pię- 
kną wstęgą ze stosownym napisem. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Nimes 
senator z departamentu Gard, Laget; w Pizie 
były lekarz przyboczny wieekrólów egipskich, 
dr. Prunner-hej, przeżywszy lat 74. 

Dwie główne wygrane pożyczki 
loteryjnej Windischgritza z roku 1846, które 
padły na numera losów 32.869 i 69.888, każda 
po 20000 zł, według ogłoszonego właśnie 
spisu restancyj, dotychczas nie zostały podjęte. 

— Na katolicyzm przeszedł, według 
Osservo Rom. słynny barytonista angielski Sta- 
dley, 


— Znakomi y kompozytor oper Marta 
i Stradella, Flotow, mieszkający w Darmstadt, 
jak donoszą dzienniki niemieckie, ociemniał w sku- 
tek katarakty. 

— Oświetlenie elektryczne ma być 
zaprowadzone w salach muzeum austryackiego 
w Wiedniu. 

— Japoński następca tronu Kan- 
in-no-Miya wybrał się w podróż po Europie, 
która potrwać ma lat dziesięć. Na razie za- 
trzyma się azyatyeki królewicz dłuższy czas we 
Francji. 

— Tajną szulernię wykryła przed 
kilku dniami policya w Medyolanie. W chwili 
zjawienia się w niej policyi 12 iehmościów, 
przeważnie cudzoziemców, oraz kilku Neapoli- 
tańczyków i Toskańczyków brało udział w grze 
hazardowej macao. Ze stolików zabrała policya 
50.000 franków w złocie. 

— Smutny fakt zaznaczył rektor uni- 
wersytetu w Lipsku, dr. Zarncke, przy uroczy- 
stości otwarcia nowego roku szkolnego. Podniósł, 
Że podczas jego urzędowania z jedenastu zmar- 
łych słuchaczów tej wszechnicy, czterej tylko 
zeszli ze światu śmiercią naturalną, sześciu zaś 


utraciło życie w pojedynku, a jeden sam je 
sobie odebrał. Nadzieja naprawy tych smutnych 
stosunków niestety zawiodła profesora, gdyż 
właśnie w ostatnich dniach znowu dwóch stu- 
dentów gwałtownym sposobem skróciło sobie 
życie. 

— Sławne dzieło Michała Anioła, po- 
sąg Mojżesza w kościele św. Piotra w okowach 
w Rzymie, z rozporządzenia włoskiego ministra 
oświaty otrzyma ogrodzenie żelazne, narażony 
był bowiem na uszkodzenie przez zwiedzających. 

— Odezwa króla koreańskiego, wy- 
dana po wybuchu powstania ludowego na Ko- 
rei, której treść podała już depesza telegraficzna 
według dziennika North China Herald, brzmi 
dosłownie: „Ponieważ wyzuty jestem z wszelkich 
cnót, przeto od lat dziewięciu sprawowałem rzą - 
dy w wielkim nieporządku. Zaniechałem spra- 
wiedliwości i nie troszczyłem się o administra- 
cyc. Za to wszystko sam jeden jestem odpowie- 
dzialny; sam też sprowadziłem na swoją gło- 
wę ciosy i nieszczęścia. Ubolewam nad mojem 
zaślepieniem, lecz niestety, już zapóźno, Wyzna- 
ję otwarcie, że byłem nikczemny. Zgrzeszyłem, 
burząc świątynie i nie uznając starych bogów 
ludu; zgrzeszyłem obsypująe pochlebeów złotem 
mojego ludu; zgrzeszyłem, powierzając sprawo- 
wanie władzy niegodnym urzędnikom. A tak z 
mojej winy znikła wszelka cześć dla tronu; z 
mojej winy wzmogło się nieszczęście przygnia- 
tające mój lud. Bardzo sprawiedliwie ściga mnie 
teraz gniew bogów i nienawiść ludu. Wstydzę 
się moich wassalów i poddanych. Przyrzekłem 
jednak poprawę; odtąd bogowie zarówno, jak 
cesarz (chiński, zwierzchnik królów koreańskich 
p. r.) i lud mój powinni być ze mnie zadowo- 
leni*. — Odezwa ta jednak, mimo całej swej, 
niesłychanej w podobnych warunkach pokory, 
nie osiągnęła celu. Król został strącony z tro- 
nu, który zajął wuj jego, a wojska chińskie wy- 
lądowały na Korei i przywróciły porządek. 


Z izby sądowej, 


(Matejko conira Eibenschiie). 


W Krakowie odbyła się przy wielkim 
natłoku publiczności rozprawa p Jana Ma- 
tejki przeciw adwokatowi dr. Leonowi Biben- 
schitzowi o obrazę czci. Jako zastępca pana 
Matejki występował adwokat dr. Mochnacki. 
Oskarżony dr. Leon Eibenschütz broni się 
sam. Sędzia p. Paszyński. 

Protokolant wywołuje sprawę Jana 
Matejki contra Leon Kibenschitz i 
odczytuje akt oskarżenia, obwiniający dr. 
kibenschiitza o przekroczenie przeciw bez- 
pieczeństwu czci p. Matejki, a to przez uży- 
cie obelżywego wyrazu w kantorze Arona 
Kibenschitza, wobec tego ostatniego, jego 
żony ! p. M. Gorzkowskiego, o p. Matejce, 
z powodu mowy inauguracyjnej przy rozpo- 
częciu b. r. szkolnego w Szkole Sztuk Pięk- 
nych. 

Zabiera głos dr. Len Kibenschutz: 
„Zanim odpowiem na odczytany akt oska- 
rżenia, niech mi będzie wolno przebieg tego 
niemiłego zajścia przytoczyć, które przez p. 
Gorzkowskiego przekręcone zostało do wrze- 
komej obelgi p. Matejki, W dniu owym, to 
jest dnia 2% października, przeczytałem pu- 
blicznie ogłoszoną mowę inauguracyjną pana 
Matejki przy rozpoczęciu roku szkolnego do 
uczniów Szkoły Sztuk Pięknych, i znala- 
złem w niej ustęp: „A wy uczniowie He- 
brajczycy, którzy do naszej szkoły przyby- 
wacie, pamiętajcie, że sztuka nie jest han- 
dlową, spekulacyjną Jakąś robotą... jeżeli wy 
chcecie w naszym artystycznym zakładzie 
nauczyć się sztuk pięknych dla spekulacji, 
a nie czuć ani wdzięczności dla kraju, ani 
żadnych dla niego obowiązków , jeżeli wy 
Hebrajczycy, żyjąc w naszym kraju od wie- 
ków, nie poczuwacie się do szlachetniejszych 
dla kraju naszego uczynków; ani też chce- 
cie być Polakami, to wynoście się z kraju, 
idźcie od nas tam, gdzie nie ma żadnej oj- 
czyzny, wyższych uczuć miłości kraju etc." 
Ustęp ten poruszył mię głęboko; ów oto 
mistrz niezrównany wyróżnia uczniów wy- 
znania mojżeszowego, z góry ich pyta, czy 
myślą handlować tworami sztuki, odejmuje 
im poczucie polskości.. Świetny sądzie! Od 
wieków mieszkamy na tej ziemi, kochali ją 
ojcowie nasi i my ją kochamy, dzieci nasze 
w miłości ojczyzny wychowujemy, aż tu wy- 
czytuję, że zamknięta dla nich brama przy- 
bytku Sztuk Pięknych. Łatwo pojąć, że 
w tej chwili nie mogłem zostać obojętnym. 
Otóż w takiem rozdrażnieniu zastaję w kan- 
torze mego kuzyna Arona Bibenschütza pa- 
na (rorzkowskiego, autora a względnie in- 
spiratora tej mowy. Zwróciłem się do niego 
i rzekłem: „Zobaczysz pan, że potomność 
wyżej postawi Siemiradzkiego nad Matejkę, 
bo tamten nikogo nie obraził...“ „Przecież 
Matejko nie mówił do żydów tego rodzaju, 
co pan, odrzekł pan Gorzkowski — lecz do 
innych chałaciarzy * -— „To jest łajdac- 
twem* rzekłem na to, stosując to do wy- 
krętnego tłumaczenia pana Gorzkowskiego, 
a nie do mistrza, mimo żalu, jaki do niego 
żywiłem. Protestuję najmocniej, jakobym 
wyraz ten stosował do mistrza naszego; nig- 


dy na myśli nie miałem obrazić go, co 
oświadczam wobec sądu i zgromadzonej pu- 
bliczności Kończę moje wyznanie, twierdząc, 
że zupełnie niesłusznie jestem tutaj zawez- 
wany, i proszę Wysokiego Sądu o uwolnie- 
nie mnie od oskarżenia.“ 

Następują zeznania świadków. 

P. Gorzkowski zeznaje pod przy- 
sięga, że pam FKibenschitz wszedłszy do 
kantoru i zobaczywszy świadka, zaczął na- 
tychmiast od tego: „Co ten wasz łajdak 
Matejko myśli sobie wygadywać na żydów, 
my go nauczymy, my mu pokażemy, my mu 
dumy, my go pod Siemiradzkiego podkopie- 
my!“ A pani Eibenschiitzowa rzekła % za 
lady: „Tak, tak!* 

Świadkowie p. Aron Eibenschitz 
i tegoż żona zeznają, iż tej rozmowy przy 
pierwszem spotkaniu dra E. z p. Gorzkow- 
skim nie słyszeli, ponieważ byli przy ladzie 
zajęci. 

Dr Mochnacki. Czy który z ucz- 
niów wyznania mojżeszowego nie wystąpił 
przeciw mowie p. Matejki? 

P. Gorzkowski. Gdy się wieść ro- 
zeszła, że ktoś ubliżył p. Matejee, przyszedł 
do mnie jeden z uczniów żydów, pytając, 
kto to ubliżył dyrektorowi? Gdy mn zajście 
opowiedziałem, nie wymieniając nazwiska 
p. Kibenschutza, rzekł do mnie: „Powiedz 
mi pan, kto śmie ubliżać naszemu dyrekto- 
rowi, to go obiję,* 

Dr. Mochnacki. Czy nie wydarzył 
się jaki wypadek w Szkole Sztuk pięknych, 
że jeden z uczniów starozakonnych podstęp- 
nie chciał wyłudzić nagrodę? 

P Gorzkowski. Zdarzył się wypadek, 
że jeden z uczniów starozakonnych przy 
konkursie, którego warunkiem jest wykona- 
nie roboty w szkole pod okiem profesora, 
zabierał swą pracę tajemnie do domu, gdzie 
mu prawdopodobnie ktoś pomagał, Gdy się 
to doniosło, wstrzymano owemu uczniowi 
przyznaną już nagrodę pieniężną, na żą- 
danie innych kolegów konkurujących su- 
miennie. 

Dr Mochnacki. Czy pana nie wzy- 
wał prezydent Weigel w sprawie agitacyi 
Izraelitów przeciw nazwaniu jednej z ulie 
nazwiskiem Matejki? 

P. Gorzkowski. Rzeczywiście pro- 
sił mię p. Weigel, abym prywatnie pomówił 
z p. Matejka, w jakiby spos5b zułatwić roz- 
głoszony już projekt nazwania jednej z ulie 
mianem mistrza, z powodu iż starozakonni 
obywatele zapewne temu się sprzeciwią 

Świadków Kibenschiitza Arona 
żony jego nie zaprzysiężono, ponieważ 
pierwszych słów dra E. nie słyszeli «u póź- 
niejsza rozmowa nie wyklucza poprzedniej z 
treścią przez p. Gorzkowskiego podaną. 

Dr. Mochnacki żąda odczytania pro- 
testu po mowie inauguracyjnej Matejki przez 
niektórych obywateli izraelitów w gazetach 
ogłoszonego, uważając go za komentarz do 
postępku dra E. 

Dr. Kibenschiitz sprzeciwia się. 

Sędzia p. Paszyński przychyla się 
do wniosku dra Mochnackiego, a po odezy- 
taniu protestu zabiera głos dr. Mochnacki: 

„Prześwietny Sadzie! Przystępuję do 
wywodu oskarżenia. Zadaniem mojem będzie 
wykazać, że przestępstwo zostało popełnio- 
ne, że je popełnił p. dr. Kibenschitz, i wy- 
kazać znaczenie i doniosłość obelżywości, za- 
wartej w słowie przez dra. I. użytem. Że 
uczynił to dr. E. w miejseu publicznem, bo w 
kantorze wobec obcych osób, więc dopuścił 
się przestępstwa z $. 496. Nie ulega to wa- 
tpliwości wobee zaprzysiężonego świadka, bo 
łatwo pojąć, że trudno się przyznać drowi 
E. do swego zapomnienia. Sa inne jeszcze 
fakta, malujące doniosłość obelgi rzuconej na 
mistrzu, za którą polecono mi wytoczyć skar- 
gẹ przeciw drowi E. 

Z początku mniemałem, że nie lada 
kto i nie lada o eo kogoś obrazić można, tem 
mniej mistrza Matejkę, zwłaszcza znając ła- 
godnego dra E. sądziłem, że w uniesieniu w 
pierwszej chwili po przeczytanej mowie mi- 
strza i wtedy, że tak powiem, w stanie nie- 
poczytalnym wyrwał mu się wyraz, którego 
sam potem żałował i dlatego chciałem ina- 
czej sprawę tę załatwić, zwrócić uwagę dra 
E, na niewłaściwe jego postępowanie, nakło- 
nić mistrza do zaniechania skargi. 

Lecz oto pan dr. E. przedstawia pre- 
zydentowi Weiglowi oburzenie Izraelitów na 
mowę inauguracyjną i prosi go, aby nakło- 
nił mistrza do zagodzenia jakiegoś publicz- 
nego tej sprawy. Nie wiedziałem, w jaki spo- 
sób mógł mistrz obrazić w owej mowie ży- 
dów? liezmyślność tej insynuacyi, aby mistrz 
mial odwoływać to, co publicznie powiedział 
jako dyrektor publicznego zakładu, oburzyła 
mię do żywego. Przyszło mi na myśl, że o 
belga dra K. nie jest czynem izolowanym, 
lecz w związku z całą agitacyą. Dowiódł mi 
tego zamieszczony wkrótce publicznie w ga- 
zetach protest, podpisany obok innych izrae- 
litów i przez dra l. 

„W proteście, jaki się rzeczywiście w 
kilka dni pojawił, zarzucano mistrzowi na- 
szemu: „że on kazi pojęcia pokolenia młod- 
szego, rzuca zarzewie niezgody i zakłóca 
zgodę i miłość narodową.* Otóż, jeżeli kto 


dyrektorowi publicznej szkoły, i to człowie- 
kowi ze znaczeniem Matejki, czyni zarzuty 
publiczne, posądza go o korrupcyę mło- 
dzieży, czy to daleko odlatuje od wyrazu 
użytego przez dra E? Każdy przyzna. że 


protest ten jest jeszcze wyrażniejszą obelgą | 
więcej dowo- | 


dła Matejki, jest on jedynem 
dem, %o dr. ©. użył wyrazu obelżywego, 
którego się wypiera, jest do niego komen- 
tarzem; świadczy, że wybuch dra lu. nie był 
tylko chwilowy, lecz wynikł zoburzenia tleją- 
cego w jego piersi. Zdaje się, że każdy 
człowiek inny w obec podobnych dowodów 
przyznałby się do popełnionego błędu, lecz 
to niema teraz miejsca, bo nie jest czynem 
izolowanym jednostki, lecz zarzewiem awan- 
tury późniejszej i napaści obelżywej ze strony 
całej ludności żydowskiej. Zaznaczywszy to, 
pytam, za cóż rzucono się na  Matejkę? 
Przyczyną była owa mowa inauguracyjna, 
która powinna udzielać uezniom wskazówek 
i napomnień pedagogicznych eo do usterek, 
jakieby przełożony spostrzegł między ucz- 
niami. Upomniawszy wszystkich, aby się od- 
dawali sztukom pięknym uie dla spekulacji, 
lecz dla wyższych celów; mistrz nasz czuł 
się spowodowanym zwrócić się specyalnie 
do uczniów żydów, aby im przypomnieć, że 
sztuka nie jest spekulacyą, handlem, lecz 
pracą w miłości Boga z miłościa kraju złą- 
czoną, a zatem z przyczyn ważnych dać to 
napomnienie w sposób najodpowiedniejszy i 
najwznioślejszy. Gdzież tu rzuca „zarzewie 
waśni politycznej? — gdzie sieje ziarno nie- 
zgody? Za cóż go więc zełżono ? Powiadacie, 
że mistrz chciał dotknąć żydów? Wszakże 
sami w waszym proteście przytaczacie, że 
mistrz nieraz żydów wyszczególnił i zaszczy- 
cił? Gdzież tu loika? Powiadacie dalej w 
proteście, że uczeń żyd „to blednął, to się 
ramienil, że go pocieszali koledzy!“ A cóż 
to za kłamliwa fantazya! Wszakże słysze- 
liście, co powiedział ów uczeń żyd, że obije 
tego, którzy śmią jego Dyrektora obrażać! 
Oto uczniowie widzieli w mowie tej prze- 
przestrogę ojcowską. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
oskarżyciel prywatny poddaje ostrej krytyce 
stanowisko społeczne żydów, który to ustęp 
jego plaidoyer w niniejszem streszczeniu roz- 
prawy (według Czasu) opuszczamy — a skon- 
czy następującemi słowy: „A teraz przej 
dę do tego, kogo obrażono. Wielu jest ge- 
nialnych artystów: Delaroche, Makart it d., 
jednakowoż żaden z nich nie jest jeszcze 
Matejką. Dar jego uczyniony w nie tak świe- 
tnych interesach majątkowych, jak to ogół 
mniema, wobec licznej rodziny, świadczy, że 
jest równie ofiaruym obywatelem, jak ge 
nialtym artystą. Aby spełnić swe zadanie 
4 poświęceniem sławy, jakaby mu ztąd je- 
szcze urosła, jeśli urość może; z poświęce- 
niem majątku, jakiby mógł zebrać. gdyby 
chciał nie zasklepiać się w studyach histo- 
ryi naszej i maczać pędzel swój w farbie 
kosmopolityzmu. on tylko polskie tworzy dzie- 
ła! I tegoż to męża nazwał dr. Eibenschata 
łajdakiem ?! Toż samo wypowiedział protest: 
nie mogę jedną obręczą ścisnąć wszystkich 
obrażających swym podpisem na proleście 
Matejkę, więc choć w szczupłych granicach 
$. 496 chcę w osobie pana Kibenschiitza for- 
malnie ukarać za całą tę napaść. 

Dr. Kiben schiitz: Wysłuchałem cier- 
pliwie mowy pana mecenasa Mochnackiego; 
w taki sposób nikt jeszcze nie przemawiał, 
nikt nie szerzył jeszcze takich poglądów an- 
tisemiekich — jestem tak przejęty, że spo- 
kojnie mówić nie mogę. Nie ja tu jestem te- 
raz oskarżony, ule to jest sprawa dr. Mo- 
chnackiego contra żydom w ogóle, której ja 
jestem kozłem ofiarnym. Lecz traktuję przed- 
miot jako mój własny. bo nie jestem upowa- 
żniony zastępować żydów wszystkich. Čo po- 
wiedział tu świadek Gorzkowski, to niech 
policzy w swem sumieniu... Ja już powie- 
działem jak było, a że obrazić p. Matejki 
nie miałem myśli ani zamiaru, tak mi Boże 
dopomóż. Sprawy poruszonej przez dr. Mo- 
chuackiego rozmazywać nie chee, kwestya 
ta społeczna nie da się w jednej chwili roz- 
wiązać. Mimo wszelkich inkryminacyj pozo- 
staniemy nadal wiernymi synami kraju, bę- 
dziemy się starać wszelkie wady wy korzenic; 
chociuż sam może nie d 'ezekam, że uczciwe 
tendencye zrobią nas narodem, pozolenia pó- 
źniejsz e potwierdzą, że jesteśmy warci być 
synami tej ziemi. 

Sędzia p. Daszyński wydaje wyrok, 
uznający dr. Eibenschiitza winnym 
przekroczenia przeciw bezpieczeń- 
stwu ezci, przez obelżywe wyrażenie się o 
p. Janie Matejce w miejscu publicznem wo- 
bec osób, które mogly zniewagę tę słyszeć, 
i skazuje go na sto złr, kary, względuie 10 
dni aresztu. 

Dr. EBibensehitz zgłasza odwoła- 
nie się od wyroku. 


(Potrójne morderstwo.) 


(Dokończenie.) 


(L) W sprawie Władysława Dabrow- 
skiego przedłożył wczoraj trybunał pp sę- 
dziom przysięgłym dziesięć pytań. Po świe- 
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itnych wywodach prokuratora dr. Dylewskie- 
go i obronie dr. Zminkowskiego udali się 
przysięgli o godzinie 2 z południa na nara 
dę. a o godzinie Ściej zwierzchnik przysię- 
|głych dr, Gryziecki ogłosił werdykt na- 
stępującej osuowy : 

Na pierwsze pytanie główne w kierun- 
ku skrytobójczego i rozbójniczego morder- 
stwa na osobie Lejby Moszkowicza. odpo- 
wiedzieli przysięgli tak (dwa głosy takz wy- 
kluczeniem słów „w celu przywłaszczenia so- 
bie ruchomości zamordowanego“). 

Na drugie takie same główne pytanie, 
odnoszące się do Mińci Moszkowiczowej, od- 
powiedzieli 7 głosami tak. 5 mie 

Na trzecie wypadkowe pytanie (w ra- 
zie zaprzeczenia pytania drugiego) co do 
współwiny Dabrowskiego w sprawie zamor- 
(dowania Mińci Moszkowiczowej, odpowie- 
dzieli 7 głosami tak, 5 nie. 
| Na czwarte pytanie wypadkowe, idące 
w tym kierunku. „iż Dąbrowski rozkazem i 
poradą spowodował innego sprawcę do roz- 
bójniezego i skrytobójczego morderstwa na 
osobie Mińci Moszkowiczowej*, odpowiedzieli 
jednogłośnie tak (dwa głosy z wypuszcze- 
niem słów cechujących rozbójnicze morder- 
stwo). 

Na piąte pytanie co do morderstwa na 
osobie Sury Tisch, odpowiedzieli jednogłoś- 
nie tak. 

W skutek potwierdzenia tego pytania 
odpadły pytania wypadkowe, szóste i siódme, 

Na ósme i dziewiąte pytanie, tyczące 
się usiłowanego morderstwa na dzieciach, 
Majerze i Ryfce Moszkowiezach, odpowiedzieli 
przysięgli jednogłośnie nie. 

Na dziesiąte pytanie co do sprzenie- 
wierzenia, kwoty niżej 50 zlr. na szkodę ka- 
syna w Żółkwi, odpowiedzieli przysięgli je- 
dnoglośnie żak. 

Prokurator wniósł zastosowanie $. 
186 ust. karn., to jest skazanie W1. Dąbrow- 
skiego na karę śmierci przez powieszenie. 

Obrońea podniósł okoliczności lago- 
dzące: zaniedbane wychowanie, stan roz- 
trażniony w skutek nadmiernego użycia go- 
rzałki — i prosił o polecenie Dabrowskiego 
Najwyższej łasce. 

Oskarżony prosi, aby z jego oszczę- 
dności w kwocie około 28 złr pokrył try- 
bunał deficyt w kasynie; co się zaś tyczy 
pretensyi opiekuna małoletnich Moszkowi- 
czów, który na ich wychowanie domaga się 
kwoty 10000 złr. odpowiada Dąbrowski, że 
kiedyś otrzyma w spadkn kilka tysięcy ru- 
bli; prosi tedy, aby ta kwota była oddaną 
Moszkowiezom. 

Trybunał o godzinie 4tecj z południa 
ogłosił wyrok. Władysław Dąbrowski, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazany został na karę śmierci przez 
powieszenie, a to zu zbrodnię rozbójni- 
czego i skrytobójczego morderstwa popełnio- 
nego na Lejbic Moszkowieczu; za nakłonie- 
nie do zbrodni rozbójniczego i skrytokójcze- 
go morderstwa na osobie Mińci Moszkowi- 
czowej; za zbrodnię morderstwa dokonanego 
na osobie Sury Tisch i za przekroczenie 
sprzeniewierzenia. Opiekuna małoletnich 
Moszkowiczów odesłał trybunał na drogę 
prawa. 

Wyrok sprawił na Dąbrowskim nader 
głębokie wrażenie. Już podczas długiej na- 
rady pp. sędziów przysięgłych, zdradzał o- 
skarżony wielki niepokój, usłyszawszy wer- 
dykt, pochylił głowę i zdawało się, jakoby 
stracił zupełnie przytomność umysłu. Na 
ostatnie zapytanie p. przewodniczącego, czy 
zamierza korzystać z prawnych środków prze- 
ciw temu wyrokowi, odpowiedział, że odpo- 
wie po naradzie z swoim obrońcą, poczem 
skłoniwszy się przed przysięgłymi i trybu- 
nałem, odszedł do więzienia w asystencji 
straży. 


OSTATNIA POCZTA 
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„, Najd. Cesarzewiez powrócił oneg- 
daj z Berlina do Pragi 


W ostatnich czasach z pewnym upo- 
rom rozśiewały dzienniki pogłoski, że hr. Ho- 
henwart zamierza złożyć mandat deputo- 
wanego i wstąpić do służby publicznej. W 
liście do Va'erlandu oświadcza hr. Hohen- 
wart, że wszystkie tego rodzaju pogłoski są 
najzupełniej bezpodstawne. 


Berlińska Nat. Ztg. zapewnia, że nu 
jednem z najbliższych posiedzeń Izby depu- 
towanych posłowie opozycyjni zamierzają 
wnieść interpelacyę w sprawie zezwolenia na 
założenie czeskiej szkoły prywatnej 
w Wiedniu. 


W Pradze rozpoczął się wezoraj przy 
drzwiach zamkniętych proces przeciw 
5l soeyalistom. Jak donosi telegram, roz- 


prawa potrwa zapewne do świąt Bożego Na- 
rodzenia. 


Prawit, Wiestmik donosi, że zaburze- 
nia studenckie w uniwersytecie kazat- 
skim i petersburskim znalazły echo i w in- 
nych uniwersytetach, mianowicie kijowskim 
i charkowskim, jak również i w instytucie 
weterynaryjnym w Charkowie W dniu 27 li- 
stopada studenci w Kijowie zebrali się w 
celu okazania współczucia studentom kazań- 
skiego i petersburskiego uniwersytetu. Na 
wezwanie rektora zebrani studenci rozeszli 
się; lecz d. żY listopada ponowne zebranie 
studentów zmusiło kuratora do zawezwania 
pomory policy! i wojska. W skutek tego stn- 
denci przyrzekli więcej zebrań nie urządzać, 
Wykłady odbywają się dalej, Większość studen- 
tów odzywa się zaspokojnem zachowaniem się. 
W uniwersytecie charkowskim zaszła również 
potrzeba wezwania pomocy policyi i wojska, 
lecz i tu studenci dali słowo nie urządzać 
na przyszłość zebrań. W instytucie wotervua- 
ryjnym w Charkowie studenci, zebrawszy 
się d. 28 listopada, postanowili nie zaprze- 
stawać nieporzadków aż do czasu zam- 
knięcia wszystkich uniwersytetów i instytu- 
tów. Na pogrzebie jednego ze studentów 
wobec licznego tłumu wygłaszano podburza- 
jące mowy. Następnego dnia studenci gro- 
zili inspektorowi. Przybyła policya i wojsko; 
uczestnicy zebrania zostali spisani. Dnia 30 
listopada spisani przez policyę studenci po- 
wtórnie urządzili zebranie; z powodu nie- 
przybycia na miejsce policy! nie można było 
dokonać aresztowań. Wykłady tak w uni- 
wersytecie jak i instytucie nie zostały prze- 
rwane. 

W kołach wojskowych petersburskich 
krąży pogłoska, że sztandary armii ros- 
syjskiej mają być zastąpione starorossyj- 
skiemi chorągwiami z obrazumi świętych 


Dotychczasowy przebieg obrad bu 
dżetowych w sejmie pruskim służy 
za dowód, jak to podnoszą równocześnie 
nrzędowe i opozycyjne dzienniki, że w pru- 
skich stosunkach parlamentarnych nastąpił 
zwrot na niekorzyść radykalnej opozycyi. Od 
tygodnia przeszła toczą się w [zbie obrady 
nad budżetem, a dotychczas nie wywiązała 
się ani razu właściwa dyskusya polityczna. 
Nawet przy funduszu dyspozycyjnym dla mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych, przeto przy 
pozycji, która w zeszłych latach dawała po- 
wód do nader ożywionych rozpraw opozycya 
zachowała się zupełnie milcząco 

W parlamencie niemieckim na 
sobotniem posiedzeniu obradowano miedzy 
iunemi nad interpelaeyą dep. Sehulze-De 
litscha w sprawie wniesienia noweli do usta- 
wy o stowarzyszeniach. Podsekretarz stanu 
Schelling oświadczył, że rewizya ustawy o 
stowarzyszeniach nie da się przeprowadzić 
w formie noweli, dlatego też rząd zamierza 
wydać nową obszerną ustawę o Stowarzysze- 
niach. Przedwstępne ku temu kroki został 
już poczynione, kiedy jednak przedłożenie 
zostanie wniesione do parlamentu, minister 
nie umie powiedzieć. 

Na dzisiejszem posiedzenin parlumentu 
toczyć się ma dyskusya nad wnioskiem, przy- 
znającym osobom niewinnie zasądzonym pra- 
wo do wynagrodzenia od państwa. 


Rekonstrukcya stronnictw w 
Izbie włoskiej dokonaną została prędzej, 
uiż można było się spodziewać. Srodek za 
wpływem Depretisa i Minghettego, połączył 
się z prawicą w wielkie stronnietwo rządowe, 
przeciw któremu ukonstytuowała się lewica 
jako stronnictwo postępowe, 


Zaledwie skompletowany został nowy 
gabinet turecki, nim nowy pierwszy 
minister zdążył rozczytać się w firmanie 
sułtańskim, który mu polecał „dołożyć wszel- 
kich starań aby mógł godnie spełniać powie- 
rzone obowiązki*, nastąpiła nowa zmiana 
ministerstwa połączone z przywróceniem ty- 
tułów, które od czasu Midhata - baszy prze- 
stały być w użyciu. Do nowego gabinetu 
weszli główni członkowie ministerstwa „dwóch 
Saidów“ to jest Said były pierwszy minister 
z tytułem wielkiego wezyra i prezesa rady 
ministerstwa, (rhazi-Osman-basza były mini- 
ster wojny, zZ tytulem seraskiera. Achmed- 
Vefik-basza, który sprowadzony został / 
Drussy, aby odpowiadać przed sądem za po- 
pełnione tam nadużycia, dzięki chwilowemu 
uśmiechowi losu, stanął na dwie doby u 
steru rządu i na trzeci dzień został strąco- 
ny wraz z całem stronnictwem młodo-ture- 
ckiem, która jednocześnie z nim pod hasłem 
reform dostało się do 46-godzinnej władzy. 
Takie nagłe przewroty, w których trudno 
Się zotyentować z powodu krótkotrwałości 
następujących po sobie faz, są wyraźną o- 
znaką stopniowego rozkładu, któremu pań- 
stwo tureckie ulega i bezradności, jaka pa- 
nuje w najwyższych sferach  stambulskich. 
W ciągu tych przewrotów gabinetowych o- 
soby wehodzące w skład ministerstwa zmie- 
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niały się także pojedyńczo, a najczęściej 
zmieniani byli ministrowie spraw zagranicz- 
nych, tak że w ciagu dni sześciu czterej 
dygnitarze Said, Assym, Savfet i Aarifi ko- 
lejno piastowali tę godność. 


Belgrad, 4 grudnia. Król pod- 
pisał nominacyę Christicza posłem 
w Londynie, Kujundzicza w Rzymie, 
Steicza konsulein generalnyra w Bu- 
dapeszcie. Simicza agentem dyploma- 
tycznym w Sofii, Gruicza w Atenach, 
Spasicza sekretarza legacyi w Wiedniu 
szefem adrainistracyi, Rakicza szefem 
sekcyi politycznej w ministerstwie 
spraw zagranicznych, Danicza sekre- 
tarzem legacyi w Wiedniu. 

Petersburg, 4 grudnia. Cesar- 
stwo przybyli do stolicy. Car 
zwiedził koszary Siemionowskiego puł- 
ku gwardyi, a następnie śniadał w 
pałacu Aniczkowa. Na śniadanie byli 
zaproszeni oficerowie tegoż pułku. 

Sofia, 4 grudnie. Wczorajsze pra- 
wybory do zgromadzenia na- 
rodowego odbyły się spokojnie. Wy- 
bory drugiego stopnia odbędą się d. 
10 grudnia. 


Jak wiadomo z wezorajszych telegra- 
mów. proces Arubiego odbył się 
wprawdzie dla formy, faktycznie jednak został 
zaniechany, nie można bowiem nazwać roz- 
prawą sądową procedury piociominutowej, 
ograniczonej jedynie do zapytania oskarżo- 
nego, czy czuje się winnym,i do jego twier- 
dzącej odpowiedzi. Telegramy wczorajsze 
nie mówią nawet, czy sąd w ogóle zajmował 
się współoskarżonymi, czy też milcząco ich 
pominął, Skazany na śmierć za bunt dla 
zadosyćuczynienia literze prawa, Arabi zo- 
stał natychmiast ułaskawiony, dla zadość- 
uczynienia żądaniu Anglii, która domagała 
się zaniechania procesu, ponieważ udział w 
morderstwach i spaleniu Aleksandryi nie 
zostal oskarżonemu dowiedziony. Czy rola 
polityczna Arabiego jest już skończoną, to 
dopiero przyszłość pokaże. 


Wiedeń, 5 grudnia. Wiener Zig 
ogłasza sankcyonowane uchwa- 
ły delegacyj o wspólnym budżecie 
na r. 1883. 

Berlin, 5 grudnia. (Tel. pryw.) 
Minister wyznań Gossler zezwolił na 
przyjęcie 20 nowych sióstr do 
klasztoru św. Elżbiety w Kolonii, 
w celu pielęgnowania chorych, ponie- 
waż liczba zakonnice przez wymieranie 
uszczupliła się bardzo znacznie. 

Berlin, 5 grudnia. (Te. pryw) 
Do Voss. Ztg. donoszą z Rzymu, że 
rada stanu odpowiedziała odmownie 
na żądanie, ażeby Iryesteńczycy, 
aresztowani z powodu udziału 
w zamachu, zostali wydani władzom 
austryackim. 

Kopeuhaga, 5 grudnia. W sku- 
tek zamieci śnieżnych kormunikacye 
kolejowe w kraju poprzerywane. 

Paryż, 5 grudnia. (Zel. pryw.) 
Senat francuski obradował wczoraj 
nad projektem ustawy o zniesieniu 
przysięgi religijnej w sprawach 
sądowych. Adwokat Allon przemawiał 
przeciw projektowi. Minister sprawie- 
dliwości oświadczył się za częściowem 
zniesieniem i dodał, że nie idzie tu 
bynajmniej o prześladowanie katoli- 
ków, lecz o uszanowanie przekonań 
wolnomyślnych. 

Paryż, 5 grudnia. (Tel. pryw.) 
Pomiędzy Paryżem a Londynem od- 
bywa się żywa wymiana depesz 
w Sprawie Madagaskaru. An- 
glia nie założyła jeszcze protestu prze- 


Budapeszt, 4go grudnia. Izba 
niższa sejmu węgierskiego u- 
chwaliła zezwolić na pociągnięcie do 
odpowiedzialności sadowej uczestników 
i sekundantów pojedynku między de- 
putowanymi Istoczym i Wahrmannem. 

Na zapytanie dep. Thalyego 
w sprawie połączenia wyspy Adakale 
z Węgrami, oświadczył prezydent mi- 
nistrów Tisza, że sprawa ta zostanie 
załatwioną w swoim czasie wraz z in- 
nemi kwestyammi międzynarodowemi. 

Dep. Thaly wniósł, aby w cza- 
sie uroczystych obchodów poselstwa 
austryacko-węgierskie wywieszały cho- 
rzgiew węgierską obok austryackiej. 
Na to odparł p. Tisza, że Izba uwa- 
żała zawsze czarno-żółtą chorągiew ja- 
ko sztandar wspólnej Dynastyi. Po tem 
wyjaśnieniu ministeryalnen Izba od- 
rzuciła wniosek. 

berlin, 4go grudnia. Cesarz 
konferował dzisiaj przez całą go- 
dzinę z ks. Bismarckiemn. 

Paryż, 4 grudnia. Ruiny Tu- 
illeriów sprzedano za 33.000 fran- 
ków do rozbiórki. 

Paryż, 4 grudnia. Telegramy z 
Kairu i Aleksandryi stwierdzają je- 
dnogłośnie, że wyrok' w procesie 
Arabiego wywarł złe wrażenie w 
kolonii europejskiej. 

Temps pisze, że gabinet egip- 
ski znajduje się w stanie zupełnego 
rozkładu, a zatem misya lorda Duffe- |Glw roszczeniom francuskim, pragnie 
rina sprowadziła dezorganizącyę za- jednak być o nich dokładnie poinfor- 


Rzym, 5 grudnia. (Tel. pr.) Po 
posłuchaniu u papieża Giers miał 
konferencyę z kardynałem Ja- 
cobinim, na której poruszone zo- 
stały wszystkie sporne punkta kwe- 
styi kościelnej. Układy z delegatami 
rossyjskiimni bezzwłocznie rozpoczną 
się na nowo i należy się spodziewać 
prędkiej ugody. W rozmowie z Gier- 
sem oświadczył papież kilkakrotnie, 
że uczyni wszystko, co może, ażeby 
dopomódz do spełnienia ugodowych 
życzeń cara. 

Londyn, 5 grudnia. (Zel. pr.) 
Według doniesień z Konstantynopola 
sułtan jest w największem rozdrażnie- 
niu a nawet doznaje przystępów obłę- 
du, w którym wszędzie widzi niebez- 
pieczeństwo i prześladowców. Paro- 
ksyzmy tego rodzaju mają być teraz 
bardzo częste i gwałtowne. 

Madryt, 5 grudnia. Dzienniki 
donoszą, że odkryto sprzysiężenie 
karlistowskie, w skutek czego 
uwięziono 60 osób, głównie robot- 
ników. 

Konstantynopol, 5 grudnia. 
Powrót Saida baszy na stanowisko 
wielkiego wezyra stwierdza zdaniem 
dzienników , że sułtan pragnie prze- 
prowadzenia reform. 


Wiedeń, 5go grudnia. (Tele- 
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego przypędzono ogó- 
łem$2.880) sztuk wołów, między temi 
471; galicyjskich, 1.889 węgier- 
skich, 570 niemieckich. Ogólny przy- 
pęd był o 404 szłuk mniejszy niż 
zeszłego tygodnia. Przebieg targu przy 
licznym udziale kupujących był oży- 
wiony. Gorszy towar galicyjski miał 
zbyt trudny, jednak w końcu wszystko 
sprzedano ze zniżką 75 ct. Płacono 
woły galicyjskie po 54 do 60 zł., 
towar najlepszy po Ó1 zł.; za węgier- 
skie 53—60 zł. towar najlepszy po 
61 do 64 zł.; za niemieckie po 54 do 
64 zł., za krowy po 50 do 58 zł, za 
buhaje po 46—52 zł. za 100 kilo 
martwej wagi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 grudnia 1882, godzina 1 
min, 55. Losy kredytowe 17425, Węg. akcye 
kredyt. 284725, Akcye anglo-austr. 121:50. Akcye 
banku Union 115:50, Akcye kolei Karoła Lu- 
dwika 30625, Akcye kolei północnej 270—, 
Akcye kolei południowej 189720, Akeye kolei 
Alföld. 167%:—. Akcye kolei Llżbiety 209—, 
Akcye kolei [wowsko - Czerniowieckiej 16775, 
Akcye kolei węg. północno- wschodniej 15975, 
Wiedeńskie losy 12425, Akcye kolei Rudólfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 98:75, Galicyjskie 


obligacye indemnizacyjne 97-75, Losy regulacyi 
Cisy 108770, Losy tureckie 25:25, Węgierska 
renta 11880, Akcye banku związkowego 10950, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 
we —.—, Rubel papierowy 1*17:—, Węgierskie 
losy 11675, Marka niemiecka —,—, Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń , 4 grudnia 1882, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 29260, Anglo-Anstr. 
—'—, Akcye banku Union — —, Kolej Karola 
Lud. 8505:75, Południowa —*—, Renta papierowa 
16:62, Galicyjskie listy zastawne 101'40, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 100:75, Galicyj- 
ski bank rustykalny —'*—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9:47'/,, Rubel pap. —'—, 
Usposobienie —, 

Wiedeń, 5 grudnia 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 29430, Anglo-Austr. 
121:50, Unionbank 11550, Kolej Karola Ludw. 
806—, Południowa 139'10, Renta papierowa 
—'—, Galicyjskie listy zastawne — —, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizatyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1850 
——, Napoleondor 947*'/4. Rubel papierowy 
1:17:—, Usposobienie zwyżkowe. 

Telegramy zbożowe z d. 4 grudnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 950 do 


10— zł, żyto —'— do — — zł, jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —*— do —— 
zł., owies —'— do — — zł, okowita per 


10.000 liter procent 32'— do 32-25 zł, Buda- 
Peszt: Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.45 
do 9:47 zł., rzepak (sierpień — wrzesień) — — 
do 1812 zł. Berlin: Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 17550 m, żyto —:— m., spiritus 
5416, olej rzepakowy 65:80 m. Szezecin:' 
Pszenica —'—, rzepik ——. Paryż: mąki 
159 kilogr. 58-75 fr., olej rzepakowy 86:50 fr., 


spiritus —'— fr. Wrocław: Pszenica — — 
żyto ——, owies — —, spiritus —*—, kuku- 
rudza ——. Kolonia: Pszenica —'—, 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Spostrzeżenia meteorologiczne 

z dnia 4 grudnia 1882 o godzinie 7 rano, 

Barometr 132,5mm. przy temp. vC. Psyehro- 
metr suchy 8.T°C. Psychrometr wilgotny — 126%: 
Prężność pary 1.8mm. Wilgoć /9'/,  Zachmur.enie 
10. Wiatr SW1. Ozon $. 

Temperatura powietrza — 7.0°R. 
Barometr opada. 
_ Stan barometru nad poziom morza 759.7mm, 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5 grudnia 1852 r. 
Hotel George'a 

Pp. W. Topoluieki z broskurowa J 
L'ndman z Proskurowa. S. M ranz z Prosku- 
rowa. M. Maranz z Proskurowa. L. Reich z 
Krakowa. 

Hele? Amgielski. 

Pp. M Skawiński z Polski. T Doma. 
radzki z Wołynia ŒE Januszko z Borysławia. 
M. Biernacki ze Stanisławowa W., Marek ze 
Stanisławow.. Ks K Gross z Wojatycz, 

NNetel Langa. 

Pp J. Fried z Wiednia, 

Berlina. 


R. Pander z 


Motel Krakowski. 
Pp J. Bitner z Sarnek goroych. E. Sti- 
ber z Wojniłowa 
Odjechali ze Lwowa. 
Pp Ś. Jasiński do Rozdźwiany. W. Cętar 
do Moszkowa. B. Kapliński do Zastawia J. 
Kudelski do Polski. I. Detun do Polski, J. 
J. Hotenroth do Krakawa. 


miast rekonstrukcyi. mowaną. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej 
Lwów dnia 4 grudnia 1852. z dnia 1 grudnia 1882 
płacą jądają | 8 „APR 
walutą austr. 1. Dług państwa. płacą żądają 
, złr. ct. zdr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. 

1. Akcye za sztukę. z ak O majlis OG boa o o © e o TAA WA 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m.k. Z |304 75 307 75 luty-sierpień . s. ACE 76.30 76.45 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 2004ł, w.a. B17 170 — | Jednolity dług państwa w srebrze - 

Banku hip. galic. po 200 zł, w. a. -=|303 — 303 — styczeń -lipiec w. . 76.95 77.10 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. |247 — 252 — kwiecień-październik . « . . . T725 71,40 
i = Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 117.75 118.50 
2. Li.t. zast. za 100 zł. A „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. Ta m 
Tow. kredyt. galic, 5 pr: w. a. ef 9779 99 — » 186v po 100 zł. 5 pr. 6. — 
" y e 4 Hy ww. F 90 — 91 75 » n 1864 po 100 zł. . 170,— 170. 0 
s 3 „ 5pr. okresowe gd 47 75 94 — - „ 1864 po 50 zł. 169. — 170,— 
Tow. kred. gal. 4. pr. w.a.los41'/ql. 8] 36 60 88 — Renty Com. po 42 lir austr, . 40,— 42.— 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  '8]100 75 101 75 Listy zastaw. domen. państw. po 120 i 
ę no w» Spn wa  2[9750 9850 05 pia UADASED a — 146:= 
A Ę „ pr. w. a, wy- Austr. Asyg, skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — ~ 
iosowane z 10 pr. premią . . 540050 10150 | Renta papierowa 597, z r. lśsl . . 31.05 91.20 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.6pr. w.a. _|100 50 192 — | Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.30 94.50 
~ ~ on » 5PL.W.a. $J 58 50 95 y 
K 2. Obligacye indemn. 5 pr. (ża 100 zł. m. k.) 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
z ; CEBA oe oe o s a G - 106.— 107.— 
Ogóln. roln. kred. Zakład dła Gal: Bukowiny 98.— 100.-— 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat: —— —— Galiozi Ha m © Ś | 9750 98.50 
izi 7 iższej Austryi . . 105.50 107.— 

4 ©bligi za 100 zł. E eD E 
Indemnjz. galic. 5 pre. m. k. 97 50 "9 — Węgier Ga BM 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 

włościańskiego 6 proc, w. a.. 100 -- 101 50 3 Akcye. 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. {101 — 102 50 

i Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł, 120 12125 121.50 
5, Lesy miasta Krakowa 19 50 2150 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 290.50 290.80 
„ Stanisławowa . | 2850 2550 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 50) zł 840.— 850,— 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . . —— — — 
6. Monety, Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr.—— —.— 
Dukat holenderski 5 54 5 64 Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. . —.— — — 

Dukat cesarski 5 56 5 66 Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
Napoleondor 948 953 wpasoU pr... = —— 
Półimperyał . . . . 972 982 | Banku austro-węgiersk, a 600 złr. . 839,— 831,— 
Rubel rossyjski srebrny 1 532 1 62 Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze. —.— —.— 

A c papierowy . 116 1 18— Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.517,— 579,— 
100 marek niemieckich . 58 19 58 75 Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 209.— 202.50 
Srebro. — —— Kol. Preszow-Tarn. (w. ©.) a 200 zł. —.— — — 


Kupony w saima Ex. Półnoena kolej po 1000 złr. m. k. 2700.— 2705.— | 


i płacą żądają 

304.75 3: 5,25 
168.— 
343 — 
135.80 
159,75 


Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 167.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 542.50 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w.. 135.60 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 159.26 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 35 L 6 pr. —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 48.90 
n n n n Premiowe po 39/, 99.75 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w 13 1. G pr. 101.50 
oo h w 20 l “pr. 105.50 
5. ae e w 361. 5'js pr. 
Gal. Tow. kred, w. a, po 4 proct. 
n n po 5 proct. 
po 5 proct, w 


99.15 
100.— 
102.50 
106.50 

90.— 

98,— 


89.50 
> A 47.75 
LU » LJ n 

37 latach zwrotne . 
Gal. bauku hip. po 6 proe. . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proe. 
Banku austro-węgievsk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5/4 proc. 

„ Zakł. kr. ziems. po tja proc- 


. 97.75 
. 101.25 
. 1024.95 
. 105.10 


100.45 102. — 


938.— 
101.75 
101.50 
100.30 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a. 98.90 94.10 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.90 94.30 
Kol. pół. po 100 zł, m. k.. . lu5.— 105.50 
P m O OO A a a o o 6 „ E O EÀ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4*j3 pr. 1,0 0. . . . 89.25 08,50 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zły. 5 proc. w srebrze a r. 1865 92.70 98.10 
z r. 1867 99.40 99.80 
z r. 1868 94.25 94.75 
z r. 1872 —.— 34— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. y3.— 93.30 
6. Lo sy. 
Inst, kr. dlahan.ipr. po100zł. w.a. 17334 174,25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . « . 377% 88.50 
Tow żegl. par. na Dunaju po 10( zł. m.k. 108.— 108.50 


płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. ii 


Losy miasta Krakowa po 20zł, w. a. —.— 20.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. (2850 24, — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 30,25 
Palfiego po 40 zł. m. F e 34755.25 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . 18.15 19.25 
Salma po 40 zł. m. k. . 51.50 52.50 
St. Genois po 40 zł. m, k. -. . 46.50 47— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 137,50 

po 50. zł. w. a. 63.— 


Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. , 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w, p. n. 
Londyn za i0 ft. szt. , 

Paryż za 100 fr. 


. . 119.65 119.85 
41.11.50 47.22.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.68.— 5.65. — 

n pełnej wagi. . . 5.63.—  5.65.— 
Korona + >AAGÓRANE ——— ——— 
20-frankówka A 9.47.50 9.48.50 
Rossyjski imperyał 9.74.— 9.76 — 


Talar związkowy 
Srebro . . 


Z Iwowskłej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 4 grudnia 1882 


zł et. 
Jednolity dług państwa w banknotach |  G6l70 
o » m w srebrze . 71/25 
Renta w złocie aR 94/60 
5'[, austr. renta marcowa . 91140 
Akcye banku wiedeńskiego 821|— 
p » kredytowego . 293|— 
Londyn « "<4AONNE i 119| - 
Srebro —— 
Napoleondor 9j4T 1a 
Dukat cesarski men. 5/64 
100 marek niemieckich 58/35 


6 


T OU AM | Odchodza ze Lwowa. | 


46 (podług zegaru lwowskiego) 


po południu i o godz. 11 min. 10 w 


Pociągi kolejowe. 
nocy pociąg mięszany. 


(podług zegaru lwowskiego) 


K Podwołoczysk: 
Przychodza do Lwowa. 


ski, o godz. 10 min 32 wieczór 
pospieszny; 0 godz. 3 min 50 rano 5 : 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mię- | DO Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 


| Bo Podwołoczysk: z głównego dworca, 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór AA % Kae 
pociąg a ; 0 godz. 4 min. r szany. 7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o o o ko. GARE. SE 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu | Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 godz. 5 miv. 46 pociąg omnibusowy. min Re wieczók pociąg mi RE 
pociąg mięszany; min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o | Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze a WADA 

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam- godz. 8 min. 20 pociąg mięszany. północą pociąg pospieszny, o godz. 4| Do Podwołoczysk: z dworca w Pod- 
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg, Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po- mia. 58 rano pociąg osobowy. o godz, zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po- 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o | ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie- | 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. | ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 52 po 
godz. 8 min 39 po południu pociąg | czór pociąg osobowy; o godz. 1: min ! Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 raso; południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
mięszany. 20 przed południem mięszany | pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 pociąg mięszany. 


Konkursa. 


L. 59947. (8192 1—3). 

W celu obsadzenia czterech posad pra- 
ktykantów cłowych przy galicyjskich urzę- 
dach cłowych z rocznem adjutum 300 zł. a 
względnie czterech posad bez adjutum roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te posady mają swe 
prośby wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do c.k krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Posadę praktykanta ełowego z adjutum 
mogą otrzymać tylko praktykanci ełowi bę- 
dący w służbie, którzy się wykażą ze złoże- 
nia egzaminu dla praktykantów cłowych 
przepisanego. 

W podaniach o nadanie posad prakty- 
kantów cłowych bezpłatnych ma być wyka- 
zane, iż petenci 

1) są obywatelami austryackimi, 

ż) ukończyli 17 rok życia, 

3) ukończyli z dobrym postępem przy- 
najmniej 4ią klasę gimnazyalną, lub niższe 
szkoły realne. 

4) są zdrowi i silni 

5) sprawowali się dotychczas nienagannie 

6) posiadają potrzebne utrzymanie i 
władają wreszcie dobrze językiem niemie- 
ckim i krajowemi. 

Ukończeni uczniowie wyższego gim- 
nazyum lub wyższych szkół realnych zosta- 
ną szezególniej uwzględnieni. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 


Lwów, dnia 23 listopada 1882. 


Licytacye. 


L 4725. (8066 2—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności małżonków Jó- 


6 Należytość przenośną ponosić ma na- 
bywca sam i bez regresu do kogokolwiek. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 15 listopada 1881 jako dniu wysta- 
wionego ekstraktu tabularnego prawo rze- 
czowe nabyli, lub którymby niniejsza uchwa- 
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, u- 
stanawia się kuratora w osobie Wasyla Łu- 
czki gosp darza z Babina, któremu niniejszą 
uchwałę licytacyjną się doręcza. 


Ekstrakt tabularny i akt oszacowania 


są do przejrzenia w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 

Wojniłów, 30 w ześnia 1882. 
L 70861. (8174 2—3) 


C. k Namiestnictwo podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że z powodu za- 
mierzonego wybudowania stałego mostu przez 
Ratoszynę na drodze Dniestrzańskiej kolei 
państwowej, prowadzącej do Borysławia, od- 
będzie się reambulacya dotyczącej przestrzeni 
na dniu 29 grudnia b. r. 

Wykazy gruntów, jakie do tej budowy 
zajęte być mają, wyłoż'ne będą z odnośnemi 
planami w urzędach gminnych w Drohobyczu 
i Dereżycach, począwszy od 11 do 24 grudnia 
b. r dla publicznego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu tych 
gruntów, wniesione być mogą ustnie lub pi- 
semnie, w Drohobyckiem e. k. starostwie, 
albo też przy komisyi na miejscu budowy. 

We Lwowie, dnia 27 listopada 1882. 


IL. 3495. (8164 2—3) 
| Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kred. włośe. 100 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie 14 grudnia 
1662, 11 stycznia i 15 lutego 1883 zawsze 
6 godz. 10 rano licytacya realności pod Nk. 
j 125 snbrep. 99 w Lubatowy Mateusza i Ro- 
' mang Zimy własnej, ciała tabularnego nie 
| stanowiącej. 

Cena wywołania 808 zł, 

Zakład 80 zł. w. a. 


| 
| 
| Resztę warunków, tudzież akt opisania 


zefa i Józefy Szymów własnej, w Kętach pod i oszacowania można przejrzeć w registra- 
l. k. 86 położonej, na pokrycie pretensyi turze. 


Jana Kottasa w sumie 400 zł. z pn. 


w SĄ- | 
dzie w 2 terminach w dniach: 22 stycznia, 


C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, 81 sierpnia 1882. 


i 26 lutego 1883, każdym razem o godzinie ' 


10 rano. 


Cena wywołania 1800 zł. wadyum 130 zł. ! 


L. 3768. 
C. k. 


(8141 2—3) 
sąd powiatowy w Rożniatowie 


Kuratocem dla niewiadomych dra Chrza- podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
nowskiego w Kętach, a termin do lżejszych | że na zaspokcjenie sumy 200 złr. w. a. z pn. 


warunków na dzień 26 lutego 1883, o go- 
dzimie 8 po południu ustanowiono. 
Kęty, dnia 30 października 1882. 


L. 2982. (8166 2—38) 

Wojniłowski e. k. sąd powiatowy po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Markusa 
Bergwerka przecim Onafremu Kruk o 55 zł. 
a. w. z pn. przedsięweźmie 15 grudnia 188% 
25 stycznia 1888 i 28 lutego 1883 każdym 
razem o godzinie 9 rano w budynku sado- 
wym egzekucyjną sprzedaż realności Onufra 
Kruka własnej, wyk. hip. nr 302 księgi 


gruntowej gminy Rabin objętej pod następu- | 


jącemi warunkami: 


1. Cenę wywołania powyższej Onufra Í oszacowania realności przejrzeć można w 
Kruka własnej w Babinie, starostwa Kału- tutejszej registratu 


skiego położonej, wyk. hip. nr. 302 księgi 


gruntowej Babin odbjętej realności tabular- | 
350 | 


nej jest cena szacunkowa w kwocie 


złr. w. a. 

2. Chęć kupienia mający jest obowia- 
zany p zed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi sądowej złożyć wadyum wynoszące 10 
pre. ceńy wywoławczej, które każdemu oprócz 
najwięcej ofiarującemu zaraz pa odbyciu li= 
cytacyi zwrócone, wadyum zaś najwięcej o- 
fiarującego zatrzymane zostanie. 

3 Wspomniona realność sprzedaną zo- 


stanie przy pierwszych dwóch terminach tyl- ` 
ko wyżej lub za cenę szacunkową, przy trze- | 


cim zaś terminie także i niżej ceny szacnn- 
kowej, 

4. Nabywca obowiązany będzie do 14 
dni po prawomocności aktu liceytacyjnego re- 
sztującą cenę kupna do tutejszego depozytu 
złożyć, w przeciwnym bowiem razie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo relicytacya wspo- 
mnionej realności rozpisaną zostanie. 

5. Po dopełnieniu warunków licytacyj- 


przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
119 subrep. 147 a., w Hołyniu położonej, 
dłużnika Wasyl» Matrafajły własnej, w tu- 
 tejszym e k. sądzie w drodze publicznej li- 
"cytacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 22 grudnia 1882 
22 stycznia i 26 lutego 1883 każdym razem 
o godz 10 przed południem z tem przed- 
sięwzięta zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo-, 
łania 400 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo 
łania sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 
cunkowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 


10 pre. ceny sza- 


i 


rze. | 
. k sąd powiatowy 
Różniatów, 16 listopada 1882. 


L. 7736. (5213 1—3) 
C. k. sąd powiatowy delegowany dla | 
okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, iż na. 
żądunie ce. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w celu zaspokojenia resztują- 
cej dłużnej kwoty 991 zł. 65 et. w.a. zod- 
setkami po 10 pre od 100 od 24 czerwca 
1879 łącznie z premią assekuracyjną aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty, nakoniec na za- 
;spokojenie kosztów w kwocie 10 zł. 12 et. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności, dłuż- 
i ników Anny Seńko w iednej połowie i Ba-' 
zylego Seńko w drugiej połowie własnej, w 
| Hołosku wielkiem pod Nr. 77, 78 wedle wyk. 
| bip. karta B poz. n. 1 haer. położonej, ze 
| wszystkiemi do tejże realności należącemi | 
grantami i przynależytościami w drodze pu- | 
rblicznej licytacyi z uwagi, że stan bierny | 
: ciażący na tejże, przewyższa stan czynny, 
tylko na dwóch terminach, mianowicie na 


nych wydany zostanie nabywcy dekret wła- | dniu 11 grudnia 1882 i na dniu 11 stycznia 


sności i tenże na własny koszt w fizyczne 
posiadanie nabytej realności wprowadzony i 
za właściciela takowej wpisany zostanie. 


| 


1883, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie, 


a. a chęć kupienia mający 
zł. w. a. jako wadyum, w gotówce, 


B Z E M Na NW EE IA U ue w m ED @ WW w. 


'gacyach państwa, w listach zastawnych to- ściańskiego dnia 15 grudnia 1882, 


Cenę wywołania stanowi 1500 zł. w. ; nika Malja Kaczaka własnej, w tutejszym 
złożyć ma 150! e. k sądzie w drodze publicznej lieytacyi na 
w obli- | rzee4 c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 


15 sty- 


warzystwa kredytowego, albo w listach za- |eznia i 19 lutego 1883 każdym razem o godz. 


stawnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami niezapadłemi 
według ostatniego kursu w „Qłazecie Lwow- 
skiej“ uwidocznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1882. 


L. 2090. 

Dnia 12 grudnia 1882, dnia 16 stycznia 
i 20 lutego 1883 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
na sprzedaż realności lk. 44 w Odrzykoniu, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, spadko- 
bierców śp. Szymona Dudka własnej, na 
rzecz Tomasza Dudka o 75 zł. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania 1620 zł. 
a. W. 
Zakład 162 zł. 
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
adw. lLewakowski w Krośnie. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k, sąd powiatowy 
Krosno, dnia 30 sierpnia 1882. 


L. 4857. (8204 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego 150 złr. 
w. a. z pn. odbędzie sie w tutejszym sądzie 
14 grudnia 1882, 11 stycznia i 15 lutego 
1868 zawsze o godz. 10 rano lieytacya real- 
ności pod Nk 41 sub. rep. 32 w Iwli, Ka- 
rola i Błażeja Mącidymów własnej, ciała ta- 
balarnego niestanowiącej 

Cena wywołania 250 zł. 

Zakład 25 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania mozna przejrzeć w registra- 
turze 

C. k. sąd powiatowy. 
Dakla, 31 sierpnia 1882. 


L. 4599. (8189 1—3) 

C k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem odnośnie do tutejszo-sądo- 
wego edyktu z dnia 31 marca 1832 l 1812 
iż w sprawie egzekucyjnej dyrekcyi Zakłada 
kred. włośc. we Lwowie przeciw  Wasylowi 
Pyciak pto 59 zł 19 ct. a. w. z pn. real- 
ność dłużnika pod Nr.1 rep.51 w Daiestrzyku 
dubowym, po złożeniu 5 pie. wadyum z war- 
tości szacunkowej 400 zł. a. w., za jakąkol- 
wiekbądź cenę w sądzie tutejszym dnia 138 
grudnia 1882 o godz. 9 przed połudaiem 
sprzedaną zostanie. 

Turka, dnia 30 września 1882. 


L. 5032. (8188 1—3) 

C k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, odnośnie do tutejszo-sądo- 
wego edyktu z dvia 31 grudnia Ir81 1.9441 
iż na zaspokojenie pretensyi dyrekcyi Zakładu 
kred. włośc. we Lwowie przeciw Dmytrowi 
Terów pto 93 zł. 76 et. aa w z pn. real- 
ność egzekuta pod Nr. 32 rep. 188 w Ja- 
błonce wyżnej, na czwartym terminie w są- 


dzie tutejszym dnia 20 grudnia 1882 o godz. 


9 przed południem, po złożeniu wadyum 5 pre. 
w wartości szacunkdwej 200 zł. za jakąkol- 
wiexbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Turka, dnia 4 października 1852. 


L 150. (8157 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego 100 zł. a. 
w z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
21 grudnia 1582, 18 stycznia i 22 lutego 
1853 zawsze o godz. 10 rano licytacya real- 
ności pod Nk. 41 w Trzcianie, Adama Zająca 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania 150 zł. 

Zakład 15 zł. a. w. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dukla, dnia 6 września 1882. 

L 3762. (8142 1—8) 
0. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 250 zł. w.a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
64 subrop. 108 w Hołyniu położonej, dłuż- 


] 


l 
| 
| 


4 


| 


10 przed południem z tem  przedsięwzięta 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 250 zł. 
a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 
eunkowej 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 


10 pre ceny sza- 


(8206 1—3) i oszacowania realności przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. 
©. k. sad powiatowy. 
Rożniatów, 20 listopada 1882. 


L. 158. (8160 1—3) 

Podaje się do wiadumości, że 21 gru- 
dnia, 25 stycznia i 22 lutego 1888 zawsze 
o godz. 10 rano odbędzie się tutaj licyta- 
eyjna sprzedaż realności pod l. 9 subrep 32 
w Tylawie, Jana Jodłowskiego własuej, ciała 
hipotecznego niestanowiącej, na rzecz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego pto 89 zł. 
19 et, w. a. z pn. 

Cena wywołania 300 zł 

Zakład 30 zł. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, 30 sierpnia 1882. 


L. 52647, (8191 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
dodatkowo do edyktu z dnia 28 października 
1852 |. 46927 w sprawie e. k. uprz gal. 
akc. Banku hipotecznego przeciw  Walerya 
nowi Laskowskiemu pto 3250 zł. 81 ct.z pn. 
w przedmiocie ponownego rozpisania licyta- 
eyi realności pod l. 61% i 797, wydanego 
celem sprostowania takowego, że się o roz- 
pisaniu rzeczonej licytacyi zawiadamia do 
rąk kuratora dr. Dziubinskiego, wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 10 paździer- 
nika 1882 jako dniu wydania wyciągu ta- 
bularuego na hipotekę sprzedać się mających 
realności weszli. 

Lwów, dnia 29 listopada 1682. 


L. 154. (8161 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dukli podaje 
do wiadomości, że 21 grudnia 1882, 25 sty- 
cznia i 22 lutego 1883 zawsze o godzinie 10 
rano przeprowadzi publiczną sprzedaż real- 
ności pod l. 656 w Trzcianie spadkobierców 
Michała Korby własnej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 95 zł 92 ct w. a. z pn 

Cena wywołania 150 zł. 

Zakład 15 zł a. w. 

Resztę warunków można w registra- 
turze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 30 sierpnia 1882. 


L. 152. (5159 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włoś.iańskiego 44 zł. 60 
et. w. a. z po odbędzie się w tulejszym 
sądzie 28 grudnia 185%, 25 stycznia il 
marca 1888 zawsze o godzinie 10 rano licy- 
tacya realności pod Nk 189 subrep. 9 w 
Myseowy, Piotra i Tanki Beskidniaków włas- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania 250 zł. Zakład 25 zł, 
w. a. 
Resztę warunków, tudzież skt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 6 września 1852 


L. 784. (8165 1—38) 
Celem zaspokojenis wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie 183 zł. 76 ct. a. w. z pu. odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacys realności pod 
l. kons. 44 subrep. 25 w Hyrowy, spadko- 
bierców Jana Oraza vel Harxza własnej 28 
grudnia 1882, 1 lutego i 1 marca 1888 
zawsze o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 800 zł. Zakład 30 zł 
a. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w registra- 
turze. 


Ww. 


C. k. sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 30 sierpnia 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 25290 (8182 1—3) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 


damia niewiadomego z mejsca pobytu Pio- 
tra Dziubczyńskiego, iż Salomon Schied ku- 
piec z Krakowa wniósł przeciw niemu po 
zew pod dniem 8go listopada 1852 1 25290 
o zapłacenie sumy 264 zł. $4 ct. w skutek 
którego wyznaczono termin do r. zprawy su- 
marycznej w sądzie tutejszym ua dzień 20g0 
grudnia 1882 godz. 10 rano, i Że w celu 
zastąpienia przy tej rozprawie niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Piotra Dziub 
czyńskiego ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie dra D. minika Marsiewicza, adwo- 
kata w Krakowie, któremu rzeczony pozew 
doręczono. m 

Zaleca się zatem niewiadomewu z miej- 
sca pobytu pozwanemu Piotrowi Dziubczyń- 
skiemu, aby na terminie do rozprawy Wwy- 
znaczonym, albo osobiście się stawił, albo 
przysługające mu środki obrony ustanowio- 
nemu  kuratorowi dostarczył, lub wreszcie 
innego pełnomocnika do zastępowania go 
w tej sprawie sobie ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze. 

Kraków, 10 listopada 1852. 


L. 8098. (8202 1—3) 

C k. sąd powiatowy w Brzeżanach za- 
wiadamia niezuajomych z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę i Michała sawiekich, że 
p. Leona (Gidzińska przećlm nim na dniu 
I9zo września 1882 l. 8098 wytoczyła po- 
zew o ekstabulacyę sumy 100 rubli z real- 
ności 1. k. 281/59 w Brzeżana b, i że kura- 
torem dla nich mianowany został dr. Fin- 
kełstein adwokat w Brzeżanach. | 

Termin do rozprawy ustnej wyzna- 
czony na dzień 20go grudnia 1683 o go- 
dzinie 9 rano. 

Rzeczą pozwanych jest więc temu ku- 
ratorowi podać środki obrony lub mianować 
innego zastępcę. 

p S dnia ¿4 września 1852. 


L. 10350, (8214 1 --3) 

C. k. sąd powiatowy miej. deeg Sec 
2 we Lwowie, ustanawia dla zżycia 1 miej- 
sea pobytu niezn:nych spadkobierców Ś. p. 
Aleksandra Skoraczyńskiego w sprawie wy- 
kr ślenia zapisanego w wyk. bip. 128 poz. 
3 wlas. księgi gruntowej gminy katastralawj 
Wulka Hamulecka na realności pod l. k. 64 
zastrzeżoneg» dla Aleksandra Skoraczyń- 
skiego, dożywocia do '/, części realności 
pod LL k. 64 w Wulee Hamnleckiej i t4 
części przynależnego młyna, kuratorem adw. 


kraj p. dra Kazimierza Dlizińskiego, wzy- 
wając sl ony iuteresowane, aż>bs w termi- 


przepisanym, u ustanowionego 


nie prawem i M 
w ce k. sąłzis miejsce 


kuratora. lub też | 
swego pobytu podali | 
Lwów, 2 sierpnia 1882. 


p. uż: (7994) 


graniczoną poręką" N N. Prezes, N. N. 
sekretarz. Publiczne ogłoszenia umieszczane 
będą w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej“. Poręka członków jest ogr niczona 
w ten sposób, iż za zobowiązania stow. rzy- 
szenia odpowiada każdy członek podwójną 


il ścią swego udziału i kwotę 300 zł. w. a. 
Złoczów, dnia 13 listopada 8-2. 
L. 16%, (8167) 


Do likwidacyi dodatkowo do musy roz: 
biorowej Eiki Blatreieh zgłoszonych wierzy- 
telności wyznaczam termin na dzień l5go 
grudnia 1882 o godz. 9tej rano i na takowy 
zawiadowstwo upadłości, kredat:ryuszkę, de- 
legacyę wi-rzycieli i wszystkich wierzycieli 
zawzy wam. 

Zaleszezyki, dnia ż8 listopada 188%. 

Michał Klustk 
é, k. sędzia powiatowy, jako komisarz kon- 
kursowy. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


L 25759. (8210 1—3) 

Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie otwie- 
ra niniejszem konkurs na wszystex ruchomy 
jakoteż na wszystex nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p-p. 
polożony majątek Jakóba Kellnera przedsię- 
biorcy i dzierzawcy restauracyi na dworen 
kolejowym w Gródku. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
panu radcy e. k. sądu krajowego Budzynow- 
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowca masy ustanawia 
Się pana adw. Dr. Gottlieba, wzywając za- 
razem wieszycieli, aby po przedłożeniu do- 
kumentów służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili sw- wnioski co do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy masy i aby przedsięwzięłi wybór 
wydziała wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień [+ grudnia *»53 
godzinę 10 przed południem. 

Ktokolw ek chce wystąpić z jukąbadź 
pretensyą do wspólnej masy rozb orowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie krejorym we 
dle przepisu ustawy koakursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 3: stycznia lt8: 
i podać ja na termini- na dzień 14 litego 
1583, god inę 10 przed południem, wyzna 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór był wytoczony. 

Wierzycielom. którzy zgłuszą się ze 
saeui pretensyami, przysłuża prato wybrać 
na tym terminie w miejse: dotychczasowego 
zawiadowcy mssy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli june osoby, posia 
dające irh zaufanie 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
pia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłow ue przeprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursow j. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 


konkursowej umieszczane będą w „(Gazecie 


Złoczowski e. k. sąd obwodowy jako WA 
Lwowskiej“. 


handlowy podaje do wiadumości. że wskutek 


uchwały z dnia 2t puździernika 1882 do Lwów, dnia 29 | stopada 1832. 
L 8514 wpisano dnia !0 listopada 1482 w A 
rejestrze tegoż sądu dla spółek gospodar- ļ L. 37383. (8211 1—8) 


czych i zarobkowych ks. 1 str. 53, 54, n 
24 w rubryce 3 firmę stowarzyszenia po 
niemiecku: Worjejujśtafje in Złoczów, regi- 
ftririe Genofjenjchaft mit hejhränfier Haftung“ 
a po polsku: „Kasa zaliczkowa w Złoczowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogranlezonę 
poręką* w rubryce 4 że siedziby stowarzy- 
szenia jest Złoczów; w rubryce 6 że sto- 
warzyszenie o iera się na statucie z daty 
Złoczów 3go lipe: 1882 i dodatkowej de- 
klaracyi wszystkich członków z daty Zło- 
czów 9go lipra 1852 Przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest dostarczenie członkom za 
pomocą wspólnego i redytu wszystkich człon 
ków na umiarkowany procent gotowych pie 
niędzy. Dyrekcya stowarzyszenia składa six 
z ezłonków tegoż pp. Markusa Mütter, wła- 
ściciela realności, Jana Ostrowicza, prywaty- 
zującego, i Mentla Schwager, prywatyzują- 
cego, jako dyrektorów, Dawida Lwów wła- 
Ściciela realnośsi, Natana Schorr właści- 
ciela realności, Dawida Arona Schorr kup a 
jako zastepeów dyrektorów. którzy "wszyscy 
sa w Złoczowie zamieszkali Podpisy za sto- 
warzyszenie uskutecznia się w ten sposób 
że podpisujący do firmy stowarzysz nia stam 
pilią wyciśnistej swoje podpisy dołączają. 
` Do ważności zobowiazania “obee o- 
sób trzecich. potrzeba podpisu przynaj- 
mniej dwóch członków Dyrekcji. ka 
Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wchodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisywane będą 
przynajmiej przez dwó'h członków Dyrek- 
cyi; zaproszenia zaś na ogólne zgrowadze- 
nia jeżeli nie pochodzą od Dyrekeyi, podpi- 
Prezes i Sekretarz Rady zawiadowczej 


suje i 
Tod napi em: „Der Uuffichtśrath der Bor- 
jóugtafje in Złoczów. regijtrirter  Genofjen= 


jejaft mit befdhróntter Haftung“ N N Praeses, 
N N. Sdrififührer, albo w polskim języku: 
„Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej w Zło- 
czowie stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 


C. k sad krajowy jako handlowy we 
Lwowie niniejszem wiadomo czyni, że likwi- 
dacya wierzytelności dodatkowo zgłoszonych 
do masy rozbiorowej Manesa Bernsteina tu 
dzież zb.danie rachunków przez tymczaso- 
wego zarządcę masy adw. Dr Derl nera zło 
żonych odbędzie się nı dniu 28 grudaia 12832 
o godzinie 10 przed połndni:m do której to 
likwidac i wszystkich wierzycieli rzeczonej 
masy rozbiorowej się wzywa 

Lwów, dnia 22 listopada 18 2. 

Radea e. k. szdn krajowego jako 

komisarz konkursowy 
Mutz 


Księgi gruntowe. 


240, (8205) 
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Gorl'cach urzędująca zawia- 
damia, że arkusze posiadania dla gminy ka- 
tastralnej Szalowa z Bieśnikiem ułożone zo- 
stały i Że takowe uraz z innemi aktami do 
założenia księgi gruntowej służącemi w kan- 
celaryi komisji hip tecznej przejrzeć można. 
Zarzuty przeciw prawd/iwości arknszów 
posiadania wnosić można do dnia [1 gru- 
dnia 1562, w którym w razie wniesienia za- 
rzutów dalsze dochodzenia prowadzone będą 
Z komisyi hipotecznej 
Gorlice, 3 grudnia 1682 


L. 


L. 10506. (8:03) 
Po przeprowadzeniu dochodzeń miejsco - 
wych dla założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Brody, w obrębie c. k. 


sądu powiatowego w Brodach położonej, skła- 
da się protokoły tych dochodzeń wraz z do- 
tyczącemi arkuszami posiadania sprostowanym 
spisem posiadłości i kopiami mapy katastral- 
nej tudzież protokołem parcelowym do pow-'; 


7 


szechnego przejrzenia w e. k. sądzie powia- | 


towym w Brodach 

Zarzutę przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesioue być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym ¢. k. sądzie powiatowym 


a w dniu 14 grudni» 1882 do przeprowad:e | Netto Aiha 


nia odnośuych dochodzeń przeznaczonym 
także przed komisją do założenia ksiąg grun 
towych wydzi: toną. 

Co niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości. 
Z komisyi hipotecznej e. k. sądu powiatowego 

w Drodach, dnia 2 grudnia 1882. 

L. 5734. (8164) 

Dochodzenia miejscowe w sprawie zało- 
Żenin księgi grunt wej w gminie katastral- 
nej łatkowce rozpoczną się dnia 4 grudnia 
J882 Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków pos adania może p zed kie- 
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć eo dla wyjaśnleni: lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna, 

C. k. sąd powiatowy 

Mielnica 15 listopada 1882. 

a ae a 


Doniesienia prywatne. 


m 


Dla tańczących. 


Tańce salonowe 


czyli praktyczny przewodnik 
tańczących. 
Tresć: Słowo wstęp: e. Polonez Wale 
Kontradans, Mazur, Lansjer. Polka, PA 
ka- Mazurka, Galop, Kotyljon, Uberek, 
Krakowiak. Zakończenie. 


Nakładem F. H. Richtera we Lwowie, 
Cena 80 et., poczta 65 A pa 


dla 


pn 
ia, 
Ea g 


piania sukien i chustek, 


i skórę konserwujące i chroniąc 
kona 50 ct. 5 
Wod: kolińsk:= 
po 40, 80 i 1.50. 


nach. Cena FO et, i 1 zł, 
Pe lusiy 


| o Elo. 


bardzo wonne i iniłe kadzidło, flakon 80 et. i 1 zł. 5 ct. 
Woda lewaBdowo-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach ; 
| / j niewnie też użyta za pomocą rozpryskiwacza daje bardzo przy- 
jemne i wonne kad'idło. Cena flakona 1 0. Pół fiakona 70 et. 
Woda lewaudowa podwójna. Udszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiaacym zapa- 
chem i używa się nietylko jako we» paehuąca do skrapiania sukień. chustek i mieszkań 
Je z także jako woda toaletowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na- 
cierania ciała, lab też zinieszania z woła do mycia, 
ją od wyrzutów, zmarszezek irp. Cały flakon 9v et. Pól fa- 


poirółna, która o wiele przewyższa swoją dsbrocią zagraniezne, flakony 


Woda kolońska, flakony po 25. 70 i 1z 

©cet tealetewy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie używanym do 
cdswieężania ciała, skórze nadaje jedrność, czerstwość i chroni 
szkodliwych powietrzu. Służy on również do odświeżauja i edwietrzania powietrza w salo- 


£liwki suszone świeże. 


Netto 4] klo. wyborne duże w paczea fr. zł. 7.25 

mo śko o „w woroczku „ „ 2.34 

» Flo »„ średnie w woreczku „ o» 25 
Powidła świeże. 

klo. słod. i czyste w paczce franco, zł 2.0! 

» ála „słodkie średnie w paczee „ „ 1.86 


Smalee czysty i świeży. 


Netto 4*/,, klo. wyborny w paczce franco zł. 4.30 
A Hi 5 5 w blaszance „ n 4.55 
Sloniua Świeża. 
Netto 43/4 klo. najlepsza biała lub węde. fr. zł, 4,45 
a Pó p » paprykowana a a Hi 
Bardynuki i Śśleuzie. 
Brutto 5 kl. faseczka sardyn. maryo. L l fr. zł, 2.65 
n 5 n n ma » 1.2 n » 2.50 
i DE 5 sledzi >) Mo. ZW 


Bryndza jesienna. 


Netta 4*/,, klo. najlepszy gatunek,  fraueo zł. 4,— 
1 klo. marmolady morelowej złe. 1.60 
1 p, jmizdałow słodkich dużych . złr, 1.16 
l „ jabłek zimowych mięszanych 18 do 24 ct, 
1 , graszek wybornych . od 4u do 50 ct. 
l „ papryki królewskiej. A |, 


Maść miat rany wszelkiego rodzaju od 5 do 5. cv. 
a na skóry, wyborna L klo. 80 et. 
Nowy Sacz, dnia 4' października 1882. 
Przesłana mi maść jest bardzo dobra, skaleezysszy 
się grubo, prędko zgojone „ostało. ` 
uniżony 
m. p. Murdzińnski. 
ilha litra pomidorów gotowanych 25 et. 
Fio „ soku malinowego lub wiszniowe- 
go 25 ct. 
MEMEBAM A w różnych gatunkach L klo. od 2.50 
do 12 złr, 
MARONY (kasztany) 
do 2 złr. 


1 klo MIODU w najlepszym 


4, blo. franco 


ui 


od iń 


gatunku 43 eentów, 
2%, ,, franco zł. 2.80 

Przy nadesłaniu należytości za 3 paczki, wy- 
pada porto o 33 et.. przy pojedynczych o Get. taniej, 


Tomasz Gurowicz 


MEunck ragppeoszt. 
16463 16-7) 


>>EG0>0000000G>G=6 
Qdszczególnione pięcioma medalami zasługi 
i listem pochwalnym 


przewyborne perfumy i wody toaletowe. 

Woda Iwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapache 
my, wody pachnące, octy aromatyczne i toaletowe. 
uznanie i wziętość w kraju i zagranicą. Ponieważ woja lwowska nietylko jest 
perfuma do skrapiavia sukien i chustek, lecz użyta także za 


, zastęęuje perfu- 
— Woda lwowska zyskała powszechne 
znakomitą 


pomocą rozpryskiwacza, daje 


służy do skra- 


bardzo korzystnie wpływa na płeć 


ją od wszelkich wpływów 


'. Chypr, heliotrop, jaśmie, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfums 

z kwiatów alpejskich, kwiatów pologch, kwiatów wschodnich, Kas-bouc 
Ja, rezeda, róża m=howa, Opoponeks, Ylaug Ylang, piżmo, 
tezianki, ambrozyn, niezapominajki, pieszczotka kwiat polski 
itp Flakouik po 30, 50, 75 ct, 1.5U 1 2 

Szaszetk: (Sachet) z zapachem pacznlowym z kwiatów wschodnich, k nwaliowym, kwiatów 
polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, różanym heliotropowym 
itd, po FO ct., 1 złr. i 4 zły, o i 


krakowska, perfumy 
juet, Millefleurs, pacsi- 
perfuma litewska, fiołek, gwi- 
, konwalia, pierwiosnek, róża 


Wody toałetowe z zapachami: Fiołek, 
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5. Premiowane 


które według prawa z dzia 1 lipe 


WEZ 


Wszystkie 


> ag 


a ra ih ZE 
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i I hel'otrop, 
cierania ciała i skrapiania włosów. Flakon 1 złr. 


JAN IHNATOWICZ, 


magisier farm. i ch mik nądowy. 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice L 20. 
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NAJ ŁAJĘ ROG SKSĘ MAREA KĘ KŻ ZOE EE 


i najwyższego jest. z doia 17 grudni« 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
ula kapiiałow fu daszowyck pnpllaraych | 
na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 


poleceniu z prowiucyi wykonnja się bezzwłocznie po 
kursie dzienzty m bez doliczenia prowizył. 


| Gzgisz r ZĘZR BEE RIKI KA RIKIKKRYY 


Mil'efleurs, Ess-bonquet, służą do na- 


(8040 2—3 


c. k. uprzyw. galie. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5% LISTY HIPOTECZNE, 


jako też 


Listy hipoteczne, 
1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 


ksuesj malżeńskich wojskowych; 


(67 9 24 —r) 
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KAZIMIERZ 


Glówmy skła” dia ŚRali «yi 


PORCELANY, SZKŁA | TUWARUW MIESZANYCH 


we Lwowie ulica FErybunaliska l 6 
ZEROŻORA roku Ed. 


“é w Mineliajowile ELE AE 58 


Realmość m isi sin. 0080664 
+ Uno msitu Allemande 


między Stryjem a Lwo- 
wem, ”/, mili od stacyi kolei Are. Albrechta 

+ diplomóće, possedant copietement le français, 
le polonais, la musique et tous les objets d' 


odległa., w rynku, osobliwie dla kandlu korzy- 

rina, jest do sprzedania z » olnej ręki. DOM mu- 

rowany o 4 pokcjach i kuchnią, tudzież oficyny ecole, dósire des leçons ou A se placer dans 

o 2 pokojach i ku Twig. bliższa wiadomość U >. Sa Be ada à la campi ena o ai 

K. Gruszkiewiez w Nakonscznem, przedisie- $ vil E iee a BĘ WAR ARG 
(8215 1—3) 


ściu Jaworowa. (8208 1—3) | 
i mae ELL aE 7 


Ar Ea aE A À 7 
PRZECI Katarom, Grypies  — 


Zapaleziom gardka, 

piersi i w ogóle Kanałów 

oddechowych PASTA i SIROP NAFÉ P. DE- 

LANGRENIFR w PARYŻU, uznane zostały za 
najskuteczniejsze. 

Nie zawierają ani Opiuzua, ani morfiny, ani k.- 


iEPARATEUR 
deiny i mogą być przepisywane bea obawy” dzie- > 


ciom cierpiącym na koklusz, (Unikać fałszerstw i na- | AU QUINQUINA 
śladowuietwa.) ma: (Przygot. przez F. GRUCQ:a, Dra- Chemika 
We Lwowie w aptekach pp. Mikołascelia, Nahli- PARYŻ, m rue Trevise, 11, PARYŻ 


CRAG] 
way M? m, 


mes ST z 
Wiosy ma mewis i hrodzię, 
Dcstawca -a 
f. Krol, Mości Królowej % 
y Anglii i wielu Dworów s 
Zy | med. zioty. - 3 med. srebrne Fi 


= 


ka i Krzyżanowskiego. (8170 1 10) u ED. PINAUD 

pad, S zza zona Š j Jedyny wyrób który, nie będąc fare 
wh - ba, przywraca włosom na glowie i 

L. 8915. (8110 8—8) brodzie stopniowo w miarę używania. 


į g0, ich kolor naturalny. 


UŻYWA SIĘ DEZ ZADNYCH INNY PREPARATOW 
E sPyDZĄ ŁUPIBŻ 
W e wszystkich składach perfum i fryzyerów 


Sa RZE 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem. że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał 2715 zł. 57 ct. m. 
k. czyli 2651 zł. 75 et. w. a. listami 
zastawnemi, z większej sumy 4600 zł. 
m. kons. na hipotekę dóbr Szarwark 
w powiecie Dąbrowskim położonych 
spadkobierców Ś. p. Józefa Wexberg 
własuych, z tego Towsrzystwa wypo- 
życzonej z dniem 1 lipca 1581 r. jesz 
cze pozostały wraz z odsetzawi 1 na- 
leżytościami podrzędnemi, właścicielom 


ZN Y 
we LWOWIE, Halicka |. 20 


poleca 
na sezon zimowy po bardzo nizkich cenach 
kyćswy „Halifsksć złr. $ 


BEANEBPERŁ ZELA 


RAM. sad: ma s S najdoskonalsze złr. 4. 
tych dóbr wypowied Hany zostaje, Z s „Armiuć najnowsze po złr. 8.50 i4 zł. 
tym dvdatkiem, ażeby w przeciągu „ Całe żelazne, na przedzie paski złr, 2. 


Suzzowzry mosiężue prawdzi te 
Stossyjskie 
SL 5, 05, M, 18 
24, 680,9.50, 11zł. 12 zt. ód. 
i Ra szkl. 31, 14, 16, % 
asy ważowy na y io, 11, 1%, 1%, 16 
MLeszycziki z drutu pobielane, ze spodem 
porcelanowym, bardzo efektowne po 6 et. 
t e E 

Wyroby znanej ż dobroci fabryki meta- 
Jowsch wyrobów Berndorfera, z chińskiego 
srebra, alpakowe, britania metalu jako to: 
Noże, wideley: iyżek. łyżeczck iip. 

Wszelkich możowniczych wyrca 
bów największy skła!, jako to: Noży siole- 
wych, kuchennych. seyzoryków, nożyczek, brzy« 
tew, maszynek do strzyżenia bydła i koni itp. 
z pierwszorzędnych fabryk angielskich, fron- 
cuskiek i niemieckich. 

Przybory do rabów piłeczizowyci: — 
forniry. 

Kachnie naftowe, uajlepszych kon- 
strukcyj, nadzwyczaj praktyczne po złr. 8 
4, 5.50 1 7 zł, — oraz 


sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podiegłych do kasy galie. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony. 

We Lwowie, d. 22 listop da 1882 
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j NAJLEPSZY 
Papierem na papieros 


pi 


a E NCUŚRIEGO WYROBU. 
Przet naśladowanie ostrzega się i 


B 


Skład HERBATY z tych samych źródeł 
co Orłowa w Warszawie, 
złr. 2, 3,415 


- Ten papier jest tylka wtedy praw-ę 
dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 2.) 
stempel Ee każda 


w cenie sa 
h. i l naeh po 
Honbliem i A za "h klo. 

paczka zaopatrzoną jest w niżej sk 

mieszczony znak oebronny i podpis. 


18194 1-75) 
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A D pAr i Li 
wód ALLAZ M: w izydorówce 
I m B na . n. Żura i e | 
Odo du Bret || za = aa HO | Główna wygrana » sss «sa 50.000 | 
4 caWLEY & HENIS 7, einige Fabitantea, PARIS jg stacya kolei Stryj 1 * í i EAAS |. mimi DEE ca: | 
3 soula Febrican!s broretés Ces Marques : i ; jest do nab: cią ezte- FEN F z a=" ; j = i F paa | 
ę„PIER ANAN4 Gi p pRATEAG NATI | EET Ł> roletui ogier kaszta- hi _2. Główna wygraną w gotówce złych 20.030 _ 
Me e : l Aa AAAY | nowaty, krwi orzentalnej, Bliższa wia- $% 3. Główna wygrana w gotówce złotych [0.000 | 
ZEE ZEP YW Z SIECI e easa | domość u zarządu majątku Hzydło- Af m a a r 
CAWLEY & HENRY, jedyni fabrykanci Paris. | rów ER. (8106 2—7) gi dalej | | 
ESO ECCE RR ix | na 10.000 złr. 4 po 5.080 zćr. o po 5.000 zir. — 15 po 1000 złr — 


we ć+wowie, plac Maryacki L 10. a 
poleca świeżo zakupione na jesien i zimę 


w wielkim wyborze Materyo wełniane na suknie damskie jak również do ubierania tyhże : 

Piusce, Hafty, Damasty i Salia moarvcilicux. Maieryć jedwiebies Gzurne i 

kolorowe na suknie damskie. A%aamiiy i ciężkie Maierye jedwiibne franeuakie 

czarne: Armure, Satin doubie, pon: Saiin dunelherke, Sicilion na 

płaszcze damskie | x 
Wielki wybór czarnych Matery) swetniangeh na Ssu- 
knie i pokrycia futer damskich. 

Sukna na płaszcze zimowe. Flaneiki, Sukienka. Ghevioty 

i Chustki zimowe. 
Perkale i Szirtingi hiałe po 16, 19. 27, £05$,, 0 citi za łokieć polski, 

Be. Przyjmuje zanówieńa na Suknie damskie, jak również na bieliznę danska i 

mężką Z DIóCER MOJOWEG, 


nę. Ajencya furbiarni W, fpiniie (5805) 7 


Z Grakarni Wł. Łosiaskiego ul. Os araeckisgo L 12 


$0290) 


$ 
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poleca: 
krążki porcelanowe 


| pod torty 
| sztuka po 80 et, 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 et. 
Ak 
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Nakładem Ksiegarni Katolickiej 


= E] 16 


+ r Władysława Witkowskiego w Krakow 


wyszią Świeżo w czwaster już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem: 


£ r y È © 
ART A 5 h ak 
Nabożeństwo katelickie 
na wszystkie. niedziele, święta uroczyste i kościelne, oras modlitwy po większej części z Pisma 
świętego i Ojców Kościoł:_ wyjęte në chwałę Boga i dogodneści wiernych, zebrał 


JQZIEC K.AURBREKETS SILE. 


| 

l 

| Książka ta od dawna ciesząca się nadzwyczajnem jowodzeniem, uznana powszechnie za je- 
dną z najlepszych książek do modlit vy, pełna namaszczenia, duchx elrześcijańskiego, obecnie wy- 
dana bardzo ozdobnie, na papierze weiinowym, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem 
drobuym, lecz wyraźnym, w foruasie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona peześlicznym stalorytem 

Najśw. Panny jest bez zaprzeczenia najpiękniejszz do nabożeństwa w języku waszym. 

| 

I 

I 

i 


Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn. 


Cena egzemplarza bez oprawy ; 3 ? A à : : A 2 zł, a, 75 ct 
» n oprawnego w piótno angielskie z wyciskami ozdobnemi, złote 
” » rzegi Ś g f A ó . : 3 zł. a. 75 ct. 
n D p w skórkę, % wycisk. ozdobnemi złote brzegi 4 zł. a. 25 et. 


w wykorowy gładki szagryn złote brzegi 5 zł. austr. 
wyborowy gładki szagryn, 
z gwiazdami . y à : ; ; 5 zł. a. 50 et, 
także w ozdobnych i kosztownych oprawach. jak: w jueht, aksamit, perłowa konchę, kość słoniową 
są na składzie w wielkim wyborze. | i i 


brzegi pasowe 
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> WEWESTEŃSIKA Loterya Wystawowa j 
Ciągnienie dnia 5 stycznia B | 


50 po 500 złe 50 po 860 zire — 50 po 3060 złr. -—— 100 po 100 złr. — 200 


kę ; 

RE po 50 zir. — 542 po 25 złr. - razem 
EM — 

wi 


| EDOS wygranych SEEDS zlotych. | 


Szczególowe spisy wygranych znajduią się do przejrzenia we wszyst- ġ 
kich miejscach sprzedaży. 
Cena Losu $O centów. 
Zamówienia z dajączeniem 15 et. na portoryum wystosować należy pod adresem 
Lotterie- Abtheilung der Triester Ausstellung 


Grande Nr. 2 jin Triest. 


Piazza 
L Cheacy się zająć sprzedażą 
M zgłosić pod powyższym adresem. 


losów, zecheą się bezzwłocznie ję: 


SĄ . Ie Lwowie lcsy naiyć można w gal rust. banku kredytowym, tudzież w za 
4 kredytowym ziemskim dla Galieyi i Bukowiny. 

(2652 12— 

| > -neeme — 
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